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Marszałek Sokołowski 

na w Gdańsku 
Minister Grosz opisuje przed Trybunalem Narodowym 

historię kumania się sanacji z Hitlerem 

• procesIe Alberta Forstera 

GDAŃSK (PAP.). W piętnastym dniu pro­

cesu przeciw Foersterowi, Najwyższy Try­

bunał Narodowy, mając na uwadze, że spra­

wa stosunków polsko-gdańskich w okresie 

przed l września 1939 r. nie została jeszcze 

dostalecznie 'wyświetlona, wznowił postępo­

wanie dowodowe i wysłuchał ekspertyzy 

rzecznika Ministerstwa Spraw Zagranicznych 

ministra Wiktora Grosza. 

Minister Grosz scharakteryzował między­

narodową sytuację polityczną. jaka istniała 

w latach trzydziestych. Niemiecki narodowy 
socjalizm, w którego planach leż,,! już od 
samego początku podbój świata rozpoczął do­
konywanie t. zw. "Anschluss'ów". Hitler jak­
ll:olwiek od razu zamierzał dokonać zaboru 
całych państw. poprzestał jednak na razie na 
stopniowym odrywaniu i przyłączaniu do Rze­
szy poszczególnych ziem należących do tych 
pańsIw. Był to manewr polityczny, mający 
na celu przyzwyczajanie do takiego stanu rze­
czy opinii światowej, dzięki czemu mógł on 
na razie uniknać konfliktu zbrojnego. Hitler 
ori:'!ntowal się dobrze w tym, że ani Cham­
berlain, ani D'Ilead'er nie zgloszą i~dne'lo 
sprzeciWU wobec takiej polityki. Narodowi 
socjaliści wiedzieli również, że mocarstwa za­
chodnie liczą się z agresją Hitlera na Zwią­
zek Radziecki i, że owa ewentualna agresja 
spotka się z ich aprobatą_ Wykorzystując te­
go rodzaju orientac'ę mocarstw zachodnich, 
Hitler dokona.ł !wlejnych "an~chlussów" 
Nadrenii, Austrii, Kla,ipedy, Czech i zamierzał 
w ten sposób zrealizować aneksję Wolnego 
Miasta GdaÓska. Ponieważ zabór Gdallska 
musiał być poprzedzony politycznym zrównól­
niem Wolnego Miasta z Rzeszą, Hitler .'~'Iego­
wał na ten teren oskarżonego Alberta Foer­
stera. 

Z kolei minis.ter Grosz omówił uprawnie­
nia przyslugujące Polsce na terenie Wolnego 
Miasta na mocy traktatu wersals,kiego o,raz 
konwencji pa,ry;;kiej. podkreślając, że prawa 
te zostały przyznane Polsce ze względu na 
identycZl105ć interesów Polski i Gdańska. Tak 
z-wany "powrót Gdańs.ka do Rzeszy", który 
wysunięty został jako hasło naczelne przez 
Alberta Forstera podczas akcji glekhschalto­
wania Gdańska nie był zatem sprawq pol/tyki 

narodowego nawet w wypadku. gdyby póż- nego Miasta stworzono oddziały SS, które z 
niej nie nastąpil zabo,r Gdań~ka. co jedna.kże jednej s,trony były narzędziem terroru po,ltty­
stało s;ę faktem_ cznego, uprawianego przez NSDAP o,d roku 

R7.esza niemiecka nie miała prawa mieszać 1933, a z drugiej strony silą zbrojną, która 
się do spraw polsko - gdań~kich. Starała się miola być użyto w momencie przyłączenio 
ona zdobyć drogą faktów możliwość in,geren- GdQ11slw do Rzeszy. Fors-terowi udało się pod­
cj! w te sprawy. Oska,rżonemu Forsterowi porządkować sobIe 'nie tylko organa partyjne. 
udało s;ę do takiego stanu rzeczy doprowa- , ale i wład7.e państwowe Gdańska. Od tego 
azić. Odnośnie osoby o.:;karżonego. biegły pod cza~;n. ośrodek dys.pozycy jny dla wla.dz gdań­
kreślił. że FON;ter 5oprąwowal kontrolę nad se- skich przeniesiony został z Wolnego Miasta 
natem gdań~ki:n wbrew po,stanowienIOm u- do Berlina, Dlatego też nie tylko sam zabór 
mów międzynarodowvch. a później, ła,miąc ale już samo przygotowanie do zaboru było 
IlIZ jawnie konstytucję Gdańska, ogłosił się I naruszeniem prawa międzynarodowego. 
naczelnikiem państwo. Naruszając statut Wol- (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

· ece l-maiowe' 
Z udziałem władz nacze nych PPS i PPR 

"V dniu 1 maja odbędą się w ('ałej Po.Jsce partiI robotniczej, Natomiast na wiecach prze­
tradv,vine wiE'C'e, ora'nizow~n" nr7ez Komi- mówienia wygloszą przedstawiciele obu par-

tety Obchodu Swięta Klasy Hobutniczej. tiL 
W czterdzie tu najważniejszych ośrodkach W W a r.ę za wie na akademii przemawiać bę-

micjs,kich kraju na wiE'Cdch tych przemawiaĆ' dzie tow. Wł Gomułka - Wieslaw. na wiecu 
bęrlą pr7E'd'lt~wic;ele w1arlz cE'l'tralnvch PPS - tow W'esław i tow Cyrankiewicz. 
I PPR. W tych s.amych miastach odbęda się Katowice: na akademii przema\vill tow, Cy- Naczelny dowódca radzieclriel strefy oku­
w przeddzień Sw:~ta Majowego 30 kwietnia ra!'lkIcwicz - na wiecu zaś tow. Zawadzki i pacyjnej - marszalek SOKOŁOWSKI zlożył 
akadoroie z przemowIPnia,mi reorc7.enlanlów tow, Cwik. prottst no Radzie Sojuszniczej w BerJInie 
KC PPR i CKW PPS. Na a.kademii'ch przema- \V Łodzi n~ akademii przemówienie wyqlo- przeciw stałemu łamaniu uchwał poczdam­
wiać będą 1 ramienia Komitetów Pi€'Tw'7oma- si tow, m'n, Skf7e5Zewski - na wiecu zaś - skich przez Anglosasów i tworzeniu oddzielne 
iowv{'h nr70n.,tilwicie]p iponei lub dru'l'E'i tow Skr1"S7cwski i tow. RilPacki. go pOli5tW(J \V zachodnich Niemczech 

........................... ~~~ ....... ~-...r ........................ ~ ...... ~ ....... .,..... ................... ~ .................... ....,......,.~ ....... .....,......,.~~ ........... .....,.~~~ .................. ...,.....,....., 

Gwałtowne w I k i w 
• et re c II 

Wo·ska nsa zzda"ą c ężl{ e straty bandom Sonłtulisa 
RZYM (PAPl' Korespondent wojenny agen- I tak w re;on;e Vallos zmuszono woiska I Dzialalność wojsk gen, Markosa znacznie 

ci! EleHeri Ellada komunil(uje, że trwające rzadowe do odwrotu, a w Topolianie rozbito wzrosła i rozszerzyła się ~ld wszystk:e rejo­
od 10 dni gwallowne waJoki w Rmnelli nie zupełnie 2 komparlie monarcho-faszystowskie. ny Peloponezu. 
przyniosły oczekiwanych pr'lez reżym grecki zdohywa jąc przy tym w zn;:cznej ilości mo.te- RZYA (PAP) Rozgłośnia Wolnej Grecji do­
suk~esów. Odd71aly w'>jsk gen. Mar1<osa z po r; ał wo'enny. Armia demokratyczna zaata1(o- nosi, źe dzień 1 maja będZie obchodzony na 
wodzeniem odpierają ata"i pneriwnlka zada- wala silnie przeo:;wnika w Kluikus już za głów terenach wyzwolo'nych pod hasłem podwoje­
jąc mu przytym poważne straty. I ną linią frontu nio wysiłków zm'er'7.ających do pokonania 

Faszystowska prowokacja w Kolumbii 
Al!enł n-em'ecki sprawcą kfW~Wycb zam'esze:, 

wojsk reżymowych VI wydi\nym apelu wc­
zwano ludność całej Grec]J do przystąpienia 
do masowej, akcji sabotażowej oraz do przy­
łą.("Zenla się do 'sleregów dfm 'i demokratycz­
nej. 

polsko - niemieckiej, lecz sprawą mlędzynaro- NOWY JORK, - PAP. - Jak podaje "New ferem w amba~adzie niE'mieckiej. .Juan Ro-
dową· York Times". śledztwo w sprawie zabójstwa lasierra zaś sam wykonywał tam cze,to funk-

Rad, 
Już sam ans.chluss polityczny. realizowany I Gai1ana w Bogocie ustaliło, iż zabójca Juan cje gońca, Cały szereg osób twierdzi, że za­

przez os'karżonego Forstera - powiedział mi- Roasierra, ZWląuny był z b. amba~actą niemiec l bójca Gaitan'l zajmowal stanowisko zdecydo­
nister Grosz - był noruszeniem prawa między ką. Jego starszy brat był przed wojną szo- ' wanie faszystowskie. 

Regularna woina W 
Samoclu~dv pancerne i czołgi biorq 

TEL-A WIW (RAP). Jak donOSI Radio Irqun 
walka o Jaffę trwa z niesłabnącym napięc:em, 
Wr'zoraj doszlo do ostreqo starcld między 
odd7.iałami żydowskimi, które posługiwały się 
samorhodami pancernym! I ~zolqilmi arilhskim! 

')hi€. oirony walczące używały w wał,c 
d7\al przeciwczołgowych, Po stronie Zydów 
jest 4 labitych i 6 rannych. Straty Arahów 
wynoszą ponad stu I':abitych. Straty Anglików 
nie są znane. 

Z Ja[[y donoszą, że z pomocą walczącym 
Arabom przybyły tu oddziały Legionu A rab­
skiego, które zajęły pełne pozycie na fron­
cie walki. Rówrłież oddziały Irgun otrzymały 
posiłki. 
BEJRUT (RAP). Wczoraj w nocy zostętła rzuco 
na bombił w żydOWSkiej dzielnicy miasta. Ofiar 
::adnych nie było. 

NOW JORK (RAP), Wczorajsza "New York 
Herald Tribune" w 'lwiązku z wyparlK~mi w 
Pale,tyn'e donosi. że podczas gdy ONZ dvs­
kutuje w sprawie przyszłości Palestyny. Zy­
dzi w Palestynie faktycznie tworzą państwo 
żydowskiE'. Armia żydowska w Palestynie 
oka7,ała się potężnym instrumentl"m wojsko­
wym. Za pomocą tej armii Zydzi zdobyli 
sporne terytorium Halfy, obecOle pr'11ektu ią 
operacje bojowe na wielką skałę. Walki w 
Palestynie coraz ba(d7iej tracą chilrakter par­
tyzancki przeks,ztałcają się w regularną 
wojnę. 

LONDYN (PAP l. Z Kairu dono~zą. że dzien­
nik egipski "Al Misri" stwierdza. Ii po roz­
mowach regenta Iraku - Abdulla IlIacha z 
królem egipskim Farukiem - postanowiono 

a as 

- .- --------------
Palestynie 
udział w walce 
wezwać w~zy~tkif' państwa arabskie do WY­

-lIDia regularnych woisk do Palestyny dla 
w3'ki przf'ciwko od \zl"łom żydowskim. Król 
rrans,iorflanii - I\bdnl'ah - m'ł osobiści f' 
il!,;lnął' na rZf'I€' f)·!(!ziałów arabskich, którf' 
"'krorzą do Palf'styny. 

LONDYN (PAP). W brytyjskim minister­
:;Iwie sp~aw zagranicznych zdementowano 
wiadomość podan;) prze?: dziennik "Daily 
Milil". Jakoby rząd brytv;<ki post'lnowil za­
kończyĆ' mandat narl PalE'styną w dniu 5 ml'!­
ia zamiast 15 mf\ja. jak pierwotnie podam' 
io wiadomości. Potwierdzono raz ;~szcze, ŻE' 

'11il ndil t będzie zakończony w dniu 15 maja 
i, że ostatnie wO,jska bl·yty.iskiE' wycoCają się 
~ Palestyny do dnia 1 sierpnia b. r. 

WARSZAWA PAP, - Rada Pallstwa na 
swym kolejnym po-s iedzeniu odbytym w dniu 
25 kwietnia hr. pod przewodnictwem ob, Pre­
zydenta R. P, zatwierdziła sZńreg projektów 
rzqdowych, dekretów, o ponor/to budżet zwy­
czajny m, st, Warszawy na 1948 r, Na posie. 
dze·n:u tym byli obecni p rzed~tawkiele sarno. 
rządu Stol'~v z prze'wodni<'7'l~Vm Stołfcznej 
R~dy Narodowei ob. Sil['kow~k:m i prezyden­
tem T'liF1~ta 0b, Tolwh'lskim na {'~ele. 

•••••••• •••••••••••••• ~m •••••• 

Powstanie Akademickre~a Komitetu 
Jedności Orga1.\~t:znei 

Dnia 25 b. m. od b, lo się w1lpóJnt> zebrani" 
"r":r.ydiów cztf'rerh organi7.lt('li a!,"llt'mlcltlf'h: 
1\7,WM .. Życie", ZNl\iS, ZIHW .. Wici" i ZMD. 
na którym wyłoniono l~-nsobowy Komltf't 
Jedności. Prezydium I{omitcl1\ ukonstytuowa­
ło się nasępująco: PRZEWODNICZĄCY SCHA­
BOWSKI ZBIGNIEW (AZWM .. Ży('!("'), l-szy 
wiceprezes Strożd< Bolesław I"Wici"\, 2-gi wi­
rellrez('s Pozn~ńska (ZNMS) i sekretarz Miga­
'a Henryk (ZMD). 

Komitet Jednoścf będzie kierował pracami 
przygotowawczymi do zjf'dnoczenia wszyst­
kich organizacji aka.demlcklch. 

-- -
Wszyscy na front współzawodnictwa pracy! 
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(Dokończenie ze str. t-ej) 

Nas,tę)}nie !biegły omówił 6zczeg6łowo hi-' 
.torię ograni.czeń praw pOllslkkh w Gdańsiku, 
kładąc zwł8EZCza nacis.k na terror stosowany 
przez hlłlerowców wobec polskich władz cel­
nych, które były świadkami przemytu mate­
riałów wojennych z Rzeszy do Gdańska. 00-
ohOtdze'nie Wch spraw w sądach gdańskich by­
ł>:> niemożliwe ze wzglt,du na o'panowanie są' 
downictwa prze,z hitlerolWców. 

SaBacy.oy p;Jkt Z Hilłerem 
Z kolei biegły przes.zedł do omówienia roli 

j.aką odegrala polityka rządu sa,nacy jnego w 
spwwie GdaIlska. Bieg'ly .s l'Wi erdz.il, że sanacja 
malo zwracala uwagi na niebezpieczną sytua­
cję wewnętrzną w Gdańsku, ponieważ wycho­
dzqc z podobnych założeń ideowych "ak hitJe-

kim lIla 1eren1e międzynarodowym. Był lo nie 
jako biJet wejścia na QJIenę międzynarodowq. 

Pmku1oQ.tor Kurowski: Czy paikJt o nleagtTe­
Slji był podpi~!I!llY na Ilkutek tege, że ..Beck 
chciał Ilię przeciwstawić Jakiemu§ innemu mo­
CQIstwu? 

BIegły: PodpisuJqc pakt, podkreślC1J1lo zgod­
nie przeciwstawianie się Związkowi Radziec­
k.1emu. 

PrzewodnJ'czący: Jakie byłQ 6UtnowiSJko rzą 
,du po:16kiego 'W chwili, kiedy Hitler Wy6U1llą.ł 

ja·wnie żądania ;przyłączenia Gdańska do Rze­
szy? 

Biegły:, Rząd sanacyjny ruienbuJąc s-ię w 
roiku 1938, że ka,pitulacja wobec żądań Hitlera 
nie odnio'słaby pożądanego sku-tku, zaczął szu 
kać gorączkowo nowych sojuszników i porzu-

• 

cli ",we prohltle.rowskIe S tQIlOwJsko. San~cja 

nie !POsxla Jednak drogą na.jlproslszego i jedy­
nie &łu=nego rozwjl\1.ani~, . jakim byłoby na­
wiązanie przyjaznych .,[o6U1llk6w ze Związ­
kiem RadrleckLm, ale rprzeciwnie, starając się 
:nie dopuścić Zw!ą7Jk.u Radzieokiego do anty­
hltleorowskiego frontu, posZ'Ukiwala pomocy u 
Anglii i Francji. Ang,li,a i F'rancja były, jak wia 
dome, daleko. Tego rodzaju po'li,tykę można 
nazwać zdradzIecką wobec własnego kraju. 

Na5t~rue na pytanie prokuratora Siewier­
sklego, czy sytuacja POIJi,tyczna w Gdańl5ku 
nie wywoływała lIliepokojlU w Lidze Narodów. 
Bieg.ly odJpowie,dz~ał, że L!g.a Narpdów nie tyI 
ko w tym j€dnym wY1Pa~ku :nie interwenio­
wała, gdy lIlaruswno umowy międzyna'l'odowe. 
Nie było równlet Jnterwencji Ligi w sprawie 

!ifrm 

republikI hlszpall8kJej, Nadre-rott 1 Auatrll. 
Po zakończeniu :przewodu lIi\dowego zan,ra~ 

głos prokuratotl" Kur()lW\S;kl, ktÓtry poddawał 
aUiłli:r;ie przebieg procel5'!l 0irM: wywody bi~gIe­
go. 

Przestępca, kl6r, uniknął kary 
- Smierć ocihrolIllla Bd". - mówił pro­

kurator Ku'rows'ki - pn.ed kan'icytD1 rerme­
niem sprawl,edliwo,ścl w deanod!:Tatty<:"l'l!!Jej Pol­
sce, ale rueohecność przestępcy, który swym 
czynem, bądź też !karygodnym nJedbMsttw€m 
dopomógł drugim do popełni'OOi& pnlest~lWa 
nie uwalnia współsprawców od odpowiedzJ.a1-
n.cHci karnej. Dlatego tet, ",koro Por:r-te.r powo­
łuje się dzis.fal na Becka, to nie mote to w ni­
czym wp/ynqć na dalszą sytuację procesową· 

ryzm, BtQIała się o jak najlepsze stosunki z E·· d b d ' 
~;2l~~e~~%/~~~~~~z;~n~w:i!:;e~rł~t uropa moz Się O U ow C sam 

To prohltlerowskie nastawief1le rządu sa- I b . k" . .. . d I d . k ' .. ~A • ouZ M d I 
naqjnego uczyniło niemoźliwym jakqkolwiek l ez zamors lej pomocy - OSWI8 czy przewo RICZąCY om Sil gospourCzel n - yr a 
intcrv:encję w .wypad~ach . naruszania praw GENEWA PAP. _ Selm~tarz europ.ejslkleJ pełnomocny ŁychowtSild. winny dostarczat ~rO[j)E!jsIkIm kraJom' roanl­
po1skl,ch w Gdansku. N le.za lezn.le od te~o Jed- komi,sji gospodarczej ONZ, wybitny €kono,mi- Gunnar Myrdarl IW przemówieniru swym za- czym produfttt6w rprz·emysłowyoh l c1h.ean.!!ka,J!j 
nak, ze polityka mlllJ.stra Becl,a u/atwJa/a hI- sta szwed7Jki GUT1Jilar MyrdaJ wygłosił na. pie.r- znaczył, że uj€mny bi1oo& p~a,tnk.zy Europy w zamioo %a żywność i C!UI!'OWC&. Kraje euro­
lIerowc'Om zreahzowallle. planu przy/ączem.a wszym posie'dzeniu trzeciej sesji euroPeUsikieoj olSiągnąl ka.td6trotailne i1'oznnlary i ulega sta- pejskie - o~wiadczył MyTdaD. - musZ4 ezu· 
Gdańska do Rzeszy, glowną Wl~ę za :zabor komisJi gospodaroeJ ONZ przemówienie, rpo. łemu lPO'gor6z€nlu. BildIlS ~ęn ciąży nad ty- ikać n-abY'W'C6w dola 6wyclJ. /PT~Jt6:w przemy· 
WOlneg? MIasta, a przed t~m za Jego polltycz święcone sytuacji gospodarczef Eu.ropy. W se- ciem gospodarczym Eu-ropy. Zada.niem komi- 6~owych oraz trÓtdeł IZail.CUPU potrzebnych to-
11'e zglel~hschaltowQllle z Rloeszą, ponoszą oczy sji bio,rą udział przedl5tawideJ.e IWSzystkiah kra sfl Jes! szuka.nJe §rodków dla wyrównania bl- warów przede lV.!zystkfm w Europie. Taka };o­
wiŚCIe lutlerowcy. , . .. jów europejskich za wyjątkiem Hiszpa.n.ii, 1kJI.6 lansu p/atruczego. Gu:nn.ar !podkreślił, Że w pi er lityka g<»podarcz,a ożywi /Jt~ handl-1r.ve 
~ FPlZ~oddruczący: J~K.l. ~ył'2stotSUnek AngIll ra nie zestała zd,proszona, 'Oraz PortugaJlil. któ- W&zym rzędzie 1D&e2Y d~'tyć do 1JWiększenia w Europie i przyApJeny odbudowę 1!uropy, 

ranCjl o 5Jlrawy g ans J~J. .. rii nie przysłała dedegacJi. obrotów ha;ndlowych mIędzy krajami eu rop e/- . 
Biegły: Pan&h~.a te Uipraw~aly, ??dobrue Jak Na czele de,legacji po.J.skieJ stod lII!!71l.ster sklmi. Europejskie ka-aJe UJprzemysrowio!Ile po- EIJzoly"zl, eksp-rt 

w stosunku do mnych kra'Jow, ktore stawały ,-= _. 6 lIP ., 
się ofiarami Hitlera, politykę ustępstw. Nazwa-

no to "karmieniem bestii ludzkim mięsem" do Kto sfałszował protokul "M" de BizollU 
cza.su oczywjście, aż mięso to mogłoby się PRAGA, PAP. - Jak podaje agencja Tele-
stać angielskim lub [mncu8kim. 

Przewodnl·czący.· C-L"m nale·z'y wy''''lma~zyc' N AP) D' . N D h' din 6ł "-6 H i k' press, amerykaftska a4m!nfstrae,J1r woj,skowa 
l lAL ~ BERU (P . zlenmk .. eues eutsc - je ego ze wsp pra.cown.l!1\. wenego, tory 

bezsilność Ligi Natodów w wypadkach, gdy land" stwierdz.a, że wp1ratorem sfałszowania podobnie jak 1 HeLne - był podczas wojny dostarcza~ będzie mfenkailcom Bfzoni( ma.te-
'/'{ Gdańsku ipotrze,bna byla międzynarodowa agentem angielskiego wywiadu. Opierając się! rlałów bawełnianych w ---tyczne, 'ft-luawe 
, te . 1 pr~okołu "M" jest monek zan:ądu 1 szef pro- . I ~.-- -
m rwenC,ja. pagilllldy -hum~-herO'Wr'k'-J pa-<" SPD _ l}a wladoI?ościach. z dobrze po nfo~owanych desenie. Materiały t. u-obłone były według 

Bieg/y: Liga Narodów w owym C'La6ie nie ~ ~~ ~ ..,. lU, zr6deł. dziennik plSZe, te Heine osobIście po-
była Już iIJ.Sotytuoją mcrjącą na c~lu uaho,wa- Fritz Heine. czynił szereg ostamlch poprawek w przedłQ- gustu młeszkańc4w. Konp &tr,-ka6skłel'O. Po 
nie międzynarodowe.go :poikoju i bezpieczeń- Projekt protokułu był sporządzony prze;!; żo.nym mu projekcie protokułu. niewat jednak Kongo odm6wiło zapłały WY­
stwa, ale sto/a się instrumentem rozgrywek po 
litycznych. 

riusza obcego mocarstwa na tBIenie ościen-

górowanych cen, wyznaczonych na te towal'Y. 
dostarczone one będll przez stany Zjedno-
czone n~ rynek niemiecki, 

;wat 

Na pytanie ławnika S<tebńskiego. czy els- HI-tl erowcy W poll·CJ· ,. austr-13ck·e· karżonego Forstera należy uważać za emi.!a- I J 
nym, biegły odpowiada twie'rdząco, dodając No ... orąinesle 
przy tym, że wła~ci'wa lola Fors!era będzie WIEDEN' (PAP.). Jak donosi dziennik sze dziennik - nie życzy 80błe policji f żan-
otwletJona dos,tatecznie dopiero wówczas, kie- I clarmerli reakcyjnej p t b j t t k P . "Oesterreichische Volksstimme" . do policji. _ '. o rze na mu es a a l' anI dy się uzupełni, że mocarstwo to było drapież- ol cj I t· b i - b d I bliki 
ne, gwalca.ce traktaty mieodzynarodowe i do- austriackiej przyjmowani są byli hitlero.'YGY p l a, (ora , rlVl c ę z e repu, . i de- : Gauleiterowa pisze ... ~ . . '. mOkracji . ,- . .". 
puszczająCe się oszustw polityc.zonych. !,tórzy zashftyli się dobrze faszyzmowI. Jed- BERLiN PAP A J TASS d ... 7 

Na pytaru-e proocurato'fa KuroW1S!lciego, cry ki jak' t wf . - genc a onO~;J, JZ _ona Alb~ta FOI'S.t~M.:za,ni<epoiloojQM () 
na e - plsze gaze a - ~lu wyższych wJadze ame.ry.kański-e w Bawarii rO'Z,lT'loczęJy .sta..n nisy,:::hkz.n,y b, gaulei.t.,era. __ ...... dzo. n""'o ebe-

isłn1eJl\ :hódla drukowane, oocreś'l.ające spra- d Ikó lł""ji lwi l j - ł . Ił" L ,,.. .. • . ' --.-'" urzę n < w po" Iprzec a 8 ę akc l mln - w ostatnioh .cZ.asat.n werbunek wśród Niem- cnne przez Trybunał Narodowy w Gd<ińskJu, 
wę gdańską w okresie międzyw01ennym, bie- . . 6 . 

. sterstwa spraw wewnętrznych, które przy;- c .w sudedkkh, wysiedlonych oz: Czeah.o'S.lowa- przes1ała mlll ESlt oz: """""azami etuC'hy, w5łka-gly wymienia m. in. "polską. bialą księgę",' .. l ~ 
dokumenty ujawnione w procesie norymber- muje do służby poIlcyjnej oficerów i urzed- cji: <lo 1. zw. "oddziałów po,licj'i :przemysłowej". zując m. in., że za "przewi.nJ.erua", podobne 
sklm, ostalnio ogłasZalle dokumenty radzie c- ników hitlerowskich Naród austria k' _ 'i- Wsród członków. ~yc~ oddziałów . prowadzi się do tych, jakie popebnił FO'r1S'ter, Amerykanie 
1. • C l P propagandę rewrz]orustyc:mq. w swej strefie Q,kupacyi,nej' wymierz.aJ'ą kaay,,, 
,~iego ministerstwa sprCfiv zagranJcznych, lit e- - r-

Jen,nEj prasa ~r;~cb~:~ił Btcka ~i Budujemy WspÓlny Dom 1j~: m/~~~ec:~:~~~:~.k~:a,I~:e;:ą~·!~~n~:~~lji~~:h 
Prokurator Kurowski: Czy podpisując w r. ~łI :! ~:~ii~O:::;i"hil~er~e:~~~h ba~n:TY~~n~:Pi~~~ 
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1 
:~wał .•. ;, •. ',l,': kaPrzYJj,mufjąc twezwanMi~ h tlok~' MikłołajczY-ł 50TOOow. Dr Henryk SkoleCki

b 
składa zł. .~; ny,~,. ~yml00ieorz,aljbą.c 12lJllOOOła;rYł "'zgr.zyw,ny w wy­

n e:narus,z·a nosc zachodm<Co11 granic () 5 'U, .'.' oze a OWo JC a s l wp aca z na budowę Wspólnego omu Partii 'i"" 50llWSCI a o. Z, aś taki,e ."guube 
BJegły: TaJe, Hitler mówi,l o ~ym, a wartość ;;; 1500 i wzywa tow. Zapałowskiego Leona. Robotniczych. .j,:i ryby", Jak Krupp, Flack, g.en, List i im :po.do()-

jego eświa.dczeń wyszła na Jaw w kIlka lat t(! Dyrektor Mechanicznej Fabryki Pończoch Dzielnica Sr6dm~śa!e-Prawa p {;:'; bni, zOGtały albo rzupelnJe uniewinnione, albo 
późni€j. Gwarancja granic zachodnioo, Jruk.1Wl- @1 "EI-JO"MieczysławKrzecZ'kowski wpłaca or~ Dzielnica Kolejowa PPS S:d~ P~ !~::!;.; I też skazane w 6!p<l'5Ób T<lCZej symbo,lkwy" 
wiek nie kładzieno na nią ~p€cjaJnego nacis- I;,: zł. dzies'ięć tysięcy na '\Vsp6lny Dom. Wspólny Dom zł. 8540. Na szczęście, w Po'16ce panuj.ą inne poję-
ku, wprowadz.ona byla po 10, aby rue podko· (~' Na wezwanie Szkoły Oficersk{ej M. O, ;;,~] cia o wymiarze sprawied!liwości i z'brodnaarzy 
pywać sytua'cji mt.rIislra Becka. . li~ liniowej. Szkoła Oficerów Pol. wych'l Tow, Maliniak Julian na wezwanie tow. :w hitlerow~ch sądzi się według me amerylkrui-

Plokurator KuTOwsk.1: Czy w chwili :po~i- M, MORP w Łodzi, PiotrkoWiSka 266, ... vpłaca Plóc1unilka Feliksa wpłaca 3000 zł. 1 wzy- ~~\'i &kkh kry"1teri6w. Dlatego też i ,.prnewt!nienia" 
sywania z Polską lpaktJu o nieag1resji, Rzesza ~t sumę zł. 24.450 na Wspólny Dom. wa tow. Kobusa Zygmunta, ' dyr. Nacz, ;t\\ Alberta F.o~tera zn.ajdą w wyroku TrybuThc1.] u 
niemiecka miała jruż taJcie pa.ktty:z: innymi " Członkowie Kół PPR i PPS przy Urzędz~e PZPW Nr S, i tow. Gumińsklego Aleksan-;f: I Narodowego sprawiedliwq ocelIlę. pGiZostawia' 
pa:ństwami? l"\; Wojewódzkim w Łodzi wpłac.ają na Wsp6l- dra. dyr. Nac?:. PZPW 26 i tow. Krystyana I) jąc iknvawemąl gau,le'iterowi, rza!peWiIle, <niew:'(l. 

Pie:!;~ ~~o P~!~Z~j~i:~~:~ire~ pOI:~I~~ ~~~;~~t.~,:~~t~;~~;~':~hddm\&:w'*lii'mtIJliti? ';;;! ~.KJ~::':'~~:~;~:,;:~~Z:;,~~r~~.;mfwwmn.; ., .... ;:IIIJ I ;~z:~ś~=: ~~~~::P~:d~~:Jl~c~.aJżOnką l 
• M fu liL"łit _ Mi, A ' g bR iiA}t Wł' MAMci., UW 

Czyżby siła? - wycedził przez zęby towarzysz 
major i do mnie się zwraca: "Chcesz wyko­
nać 'wyrok partyzantów na tym człowieku? -
pistolet mi do ręki wciska. Kto to taki w 
rzeczywistoścI. - nie wiedziałem wtedy. My­
ślałem. że to prowokacja. Niemcy lubią po­
dobne sztuczki. Ale pistolet wziąłem. A jak 
broń w ręku poczułem, to... Czy wiesz Han­
no, przed wojną. gdy kurę miałem zarżnąć, 
to sąsiadkę o to prosiłem. Baba była moc­
niejsza. a ja na krew patrzeć nie mogłem ... 

A tu, jak spojrzałem na tego gestapowca. co 
naszych setkami zabijał, jak poczułem re­
wolwer nabity w ręku. to sam po prostu nie 
wiem jak wpakowałem kulę w sam łeb zdraj 
cyt Upadł Raczkow na zie.nię. a ja zwario­
wałem zupełnie. - skierowałem lufę w pierś 

komendantowi i już chci ałem nacisnąć p1l1-
cem ... 

- Przecież zabić go mogle~! - z przeraże­
niem wykrzyknęła Kowa lenko. 

- O to właśnie, gołąbko moia. o.~odzi -

43 patrzą na nich wesołe i mądre oczy śmiałego I mniejszą radoścIą oznajmił Jakowlew swe· 
dowódcy... mu pomocnikowi. - W teczce Scherwitza 

- Tylko przez siedem dni w Naftogradzie znaleźliśmy plany niemieckiej kontrofensy­
był towarzysz major, l!. tyle potrafił zdziałać, wy. Byłaby wielka szkoda. gdyby Niemcy w 
tyle naszych potrafił uratować!. .. - c.icho po- ostatnim momencie ten 'plan zmienili. A 
wiedziała dziewczy.na. - ~rz~(lleż • . gdyby nie mogą to zrobić, zwłaszcza, gdy się połapią 
on. tobym r6wn1ez już me ' zyła. .. Gdy za- w tym. co właściwie zaszło ... Głowię I Jię przez 
brano mnie do gestapo, to Helnz l Mueller cały czas, co należy uczynić, aby Niemcy ten 
przez cały czas mnie pytali: .. Powiedz, gdzie plan Scherwltza w dawnej mocy pozostawi­
jest drukarnia?" Bill i katowali bez przerwy. li!... Jakowlew w zamyśleniu potarł czoło. 
A tego nie wIedzieli, fe naprawdę nic nie Nagle zawołał pod wrażeniem pewnej myśli 
wIem. A gdybym nawet wiedziała, tobym, która przyszła mu niespodziewanie do głowy; 

z powagą 'Odpowiedział dziadek, - nac!sną- wszystko jedno. nic nie powiedziała. Już my- .. Znalazłem wyjście! Warto spr6bować! A 
lem palcem, a strzału nie mI!.. Patrzy na mnie ślałam. że śmierć się zbliża. Zabić mnie chcieli. nuż coś z tego wyjdzie? ... 
towarzysz Jakowlew i uśmi€cha się. ..Dobrze A tu nagle towarzysz major w Naftogradzie . Nie zdredzając się nikomu ze ~wego no­
wiedziałem, - powiada. - ~e drugą kulę dla się zjawił. No, naturalnie, mnie do nowego wego planu, Jakowlew spójrzawszy na zega-
mnie przeznacwsz. Dlatego właśnie jeden tyl- komendanta przywieźli". rek. pośpiesznie wyszecU z kryjówki. 
ko nabój był w lufie. Osłupiałem formalnie. - Przyprowadził on mnie do oddzielnego Andrzej nie mógł zrozumieć dlaczego Ja-
Ale nic jeszcze nie rozumiem. Odebrał mi pokoju. zamknął drzwi na klucz, wziął w rę- !cowlew wydaje taIcie dziwne rozporządzenia. 
towarzysz major rewolwer l dalej mówi: ce s~picrut~ i jak grzmotnie: ~.P0:Vi~SZ na- Istot~ie. rozkazy były niecodzienne i napraw­
.. Chodźmy!" Idę z nim i wdąż myślę - a reszcle, gdzle się d~ukarnla znaJduJe?.. I z dę mezrozumiałe. Major kazał odświętnie na­
nuż ten dziwny Niemiec I mnie kulkę w plecy całej siły jak wyrznie po kanapie!... A do kryć do stołu w partyzanckiej ziemlance. ka­
wpakuje? Zgadł moje myśli towarzysz ma- mnie cicho m6wi: .. Krzycz. co ~est m.ocy! zał ustawić stół przy oknie, które się znajdo­
jor, przystanął na sekundę ! mówi: .. Nie b6j I tak przez pięć minut po kanaple wallł, a walo akurat naprzeciwko chatki gdzie sie­
się, przyjacielu. ręce mam czyste. Czyżby sam wniebogłosy się drze, no i ja naturalnie dział pilnie strzeżony przez partY~antów nie­
ojczyzna mogła mi kiedyś przebaczyć, gdybym krzyczę·.. Zrozumiałam o co tu chodzi! A miecki · generał. To ostatnie rozporządzenie 
chociaż jednego jej syna zabił?! nazajutrz z celi mnie sam wyprowadził i uciec wprowadziło w bezgraniczne zdumienie An-

- Tu dopiero zrozumiałem, jaki to komen- dopomógł! Ot, jaki to człowiek! drzeja. Dowódca partyzant6w kazał sprowa-
dant przede mną stoi. Dał mi przepustkę, sam III. dzić h al""l'Xln!s tę. Oczy Andrzeja' rozszerzyły 
do wartowni odprowadził i nazajutrz już by- - Towarzys:zu majorze! Nareszcie! - z Się jeszcze bardziej ze zdziwienia, gdy Jako-
lem w lesie. radością niekłamaną w głOSie ucieszył się An_ wlew tajernniczo s:ie . u&miechając, powiedział 

Kowalenko ~łuchała opowiadania dziadka I drzej. gdy zobaczył wchodzącego do leśnego wesoło: 
Michasia z zapartym tchem. Chwilami zda- schronienia partyzantów Jakowlewa. 
wało sie iE!L że :z c.iemno~ci zarośli Je~nw'h - S7.r.7.e~ciQ nam s:nrzviało_ An,;r~pilll ? nl.e I (D. c. n.) 
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Wybory pachnccce aflcc 
Giełdy inkasują •• sukces II de GasI! eriego 

• 

Str. I 

Muzeum zabawek 
pod MoskwQ 

Jedmo z najbogat6zych w św:lec'ie Mtl'zeum 
Zahawek w ZagorSoku pod Moskwą o?ch.)tb:1 
30-:ede swego istnienia. Muzeum to, I'czące 
pr-z€oszło 26.000 tySlięcy eksponatów zorganiw-

l't6rw.sza reakcja. (według doniesień ikolres-' wiednio poszły w górę, Standard OH otrzytmał Oświa.dczenie to wywołało ostre prote6ty warle zostało w centrum starorosyjSlkieg"l prze 
paIldenta ageocji Reutera) n.a giełdach Rzymu, mo,nopoJ na daJsze wiercenia we Wlo'5.1.ech w OIpinH publicznej we Włol.lzech i w ok'l'esńe myalu zabawkarskiego, którego wyroby, II. w 
Londynu i No·wego Jorku po ogłoszeniu wy- zamian za pomoc, ud.ziellO<l1ą de Gasjperiemu przedwyborczym de Ga~pe,ri obłudnie oświild- szcz,e·góln.ości a·pty.styczne zabawki z drzewa, 
Idku wylborów we Włoszech była znamienna. w otrzymaniu 100-miJionowej pod:ycz.ki dola- czyi, że "licencja n.ie jest jeszcze otsateczna byiy już w XVIII wi€ku znane w całej Euro-

Na giełd1.i.e rzymskiej podnio&ły się na· rowej w czaSoie jego polby1tu w Nowym Jork.u. i może ulec zmianie". Oboonie z.wyżka Akcj,i p:e. Poszczególne działy Muzeum ol:>ejmuJą 
tyoehmiasŁ Mcje tI1l5ltÓIW V.i6cosa i Ca.tin-i (ka· W oko,licach Modeny i Bolonii wiel·kie te- S'lan.dard Oil na gie łdz i e noowojorsJdej wska- dz'eje ! rozwój zabawkarstwa w Rosji M wy_ 
p!.tll.ł watykańs!ki) oraz ko.ncern Fiat (kapitał reny O'tocz.one zos.tały policj-ą i zamknięte dru zuje, że układ mimo oświad<:zeń wyborczych kcpalisl;owych prymitywnych figurek ludzi ł 
amerykań&ki). Korespondent Reu·teTa wy jaś- ta.rni ko.Jczaetymi, a rząd de Gasperiego ogło- de Gasperiego, był i jes,t nadal w mocy. Gieł-
ma. że "jest to wynikiem ŚIW:ad. o mo. śd, iż 5:1, że udzielił nowej licencj'i Standa:rd Oia na da nOlWojol'5ka należyd.e ocenda "sUJkce6" de ZW1 E:rząt, rzeżbionych w kości, ąo s!k:omplikoJ­
pra:ynajllIll!lliej na najblimz.e 5 lat tym ko.,ncer· 'OOISzuki'Wan,ie ropy ru;"f,towej, "gdyż Włochom Gasperiego. Akcjona,riusze monoipooli amery- wanych techruicz:nie zabawek jak dworce kc· 
lI10IIll nic nie grozi". bra,k środków na &amodzielną eiosploatację kańskich liczą na nowe wysokie zysl1ci we le_ elektrycznej, modele samolotów, trakto-

Na giełdzie londyńskiej pierW6tLe rezu,Llaty źródeł na6t-o,wych". Wł05zceh. rów itd. 

wy'borów włoskich 6IpOowodowały zna=e oży ----------------------------------------------
wienie, a w sz,czególności hCIJu60Sę na akcje • k e 
pl'U!dsiębionsrow nie tytl.iko wło,s:kich, ale też... a r g I o o n s' I 
greckich, zachodnio. - niemieckich i iTańs,kich . -. • 
(Anglo - Irani.en 0:1 Co.). Haul5Sa ta - tłuma· 

ery lnów ko.·res'POndent - jest spo,wodo~ .... ana TI d· h P d • d· Z l K 
ogólnym wzrostem zaufania do zysków, jakie umy zwie lalqcyc - c ZlW cu zozlemców " e azna ur!,,· 
~~::!~:bio['Stwa wyilcażą w naj'bl~szej na •• a I'zeczywistość - Bogactwo ekspo~alów - L! czne tl'ansakcje 

Na giełdzie nowojorskJej "zwycięs·two de (Od .Ipec,·olneqo UJ"§'onniho --G,I».§uuJ 
Gaspeńego stało się sygm,ałem do zwięklSw- 'OJ 77 .. .., 

lIj'1Ch obrotów i JlootoiW·ań akcJami wielkiego POZN AN, w kwietniu Korespondenci angielscy, ame.ry'kańocy i 
koncernu naftowego StoJlda,rd Oil. "W tUJtej- Gdy na kilka godzin przed otwarciem Tar- inni, zaczytani w aort)'lkuly o. "żelaznej kurt y-
czych kołach - pił;ze ikore6.'Pon.dent Reutera- gów Poz.nml.skich oglądałem tereny wystal\ .... o- nie" wyjść nIe mogli ze zdumienia, że tak licz­
prznl\l.6.zcza się, że Standard Oil przystąpi o· we, zd>siane doslownie odłamkami szk.ła, de- ne fi.rmy ze Szwecj.i, Fr.alllcji, Włoch, Holamdii 
becrue de nowych wierceń na terenie Włoch, sek i s.trzę;pami papielU, wi-erzyć mi się po pro- i Danii, Be1gii czy Szwajcarii uznały za sto· 
które zo-stały wsbrzymane w okresie przedwy· stu nie chciało, aby rychło udać się mo.g'ło do oo.wne i możliwe wejście z nami w ścisły kon· 
boł'aym". prowadzelIlie tego wszySoukiego do porządku. Ą takt handlowy. 

Ta oe.tat.n[.a wiadomość z·aeruguje na uwa- jednak organiz·alto·rzy dootrzyma~i słowa. Jak za Liczne sotoiSlka polskie zao.patl1Z0llle s~ otoac 
"' qdyż odsłania kulisy s1.c1.egól.nych z{'~n· do,tlknięcie.m różdż,ki czarodziejs.kiej roZI"Z'UCo· pob;kich ~ównied: w napisy francuskie, CUlglel­
tere!owaJl amery.k.allskich trus·tów naftowych ne do niedawna po wszy6tkich kątach ekspo- skie J rosyjskie. Po,walŹ..niejsi wystawcy krajo· 
Josruni rządu de Ga!periego. naty i maszyny na czas znalazły się na swo· wi 'Zc,,pganizowal! u s.iebie ob6ługę obcojęzycz: 

Nazwa "tSandi!Jl'd Oil" nie jest obca Wło· im miejscu. a gdzie okiem sięgnąć, zapanowa- ną i. dalibóg, ludzie ci rzad!ko kiedy odpoczy· 
chom. Przed wo. ~ą ca.l!kowite wydobycie ro· ła czys,tość i lad. wajct· Charakter międzynarodowy Ta'Ig6w Po· 
py naftowej we Włoszech, które wynosiło za- P=aniacy, znan.i ze SIwej soHdnośd, Taz znańs:kich to pierwszy . ich rys, rzucający się 
ledwie 12 t)"Sięcy ton rocmie, należało do je5IZCze udowodnili, że potrafili, doskonale i w oczv. 
koncernu "włoskiego", k.tórego 51 proc. akcji sop.rawnie zorganizować 6Ob:e pracę. · Związek Radziecki w roku bieżącym zajął 
było wlaf.nością amerykańskiego trustu Stan· * * • aż dwa pawilony wystawo·we i trzeci targo-
daTd OLl. To małe wydobyde ropy naftowei Już w chwilę po uroczystym przecięciu wy, w k1órym odbywa się de,til!łicz.na sprllooaż 
było re'l!u1ota,t.em 5'3boto.wa.nia nOlWych w'erceń WlStęgi zaJał pawqony Targowe! tereny wy· d050kona.łego wina, słodyczy, papierosów, kon· 
przez a.merY'kań&k.ich kapltali'5,tów, kJtór.z.y sztu s.tawowe różnobarwny i różnoj.ęzyczny tłum s.erw [.tp. Związek Radziecki wy\S>tąpił w spo· 
amie chcieli utrzymać wysckie ceny na pro- Szczególną uwagę zwracały .na siebie licz· sób szczególnie o.kazały, a stoiska jego są do· 
dt1k.ty nafito ....... e. ne grupy żywo 'Io~rawia.jących cudzo,ziem· słownie obłegane przez zwiedzających. 

Po wojnie, gdy w Ameryce poczęto (><kzu- ców, gromadnie zwiedzających 6Itois.k.a polskie Pi'iwidoon międz)'1ILdrodo~y ,obejmujący &to· 
-_ć pewne trudnośo! naftowe, e ceny odlpo- oraz z,agrankzne. iska czeskie, jugosłow i ańs,lde, buł-garsk i e i wę-
e:l111l1l"fll·II'I'·IIII~.,!mtl!illlfllllll1ln.,IIIII'I"I ~il lil~II'I"IIJ.I 1 I IIIHI'B'II"I IJl:l III!ll lI l ar.I I I II I ::III,J,IJ!l1II l II I! III 111' 1'1 ,I II I M "I"I '11'1 .. ' I"I'I~_III!I:!II!IIIIII!I1Ifi'f"NIII~n r.lfllKllHI·II'11:11U1!I!lIII!,n'I;iIIII·11II I 1111'1 :lnllllllll'll'l '1111:l1li.'111' I~ I JlllIII 'l1li111 

Roczny plan w ci gu 1.1 miesięcy 
Fabryka im. Strzelczyka idzie pewnie naprlód 

Załoga fabryki im. Strzelczyka pOManowi- w ma,rcu za to zrewanżował Slię, osiągając I niu tI-gą nagrodę, a teraz negrodę !-Ezą, osią· 
la wykonać fOC1illy plam. w cią.gu l1-w. mie- 4.11,6 procent normy. Uczeń jego, wyc'hoowa- gCIJjąc 209,8 procent normy. Tow. Zygmunt La· 
sięcy. Uchwała ta bynajmniej nie je6t ,,.pory- neik fabryk.i ,im. Strzelczyka, 21-le·tIlli ob. Cze- lek - beblaT7 maszynowy, c.złonek PPS, miał 
wa.niem 5i.ę z motyką na słońce". Dowodzi te- sław Bartoszek idzie w ślady SIWego mi6ltl1Za. w styczniu III-<:ią nagrodę, w lutym zaś i w 
go W'Spalll!i.ały !Q..1lWÓj we"N1lątrz-fabrycmego ru Do ws.p<iłzawodniotwa pny,stą;pit dopiero w marcu już I-szą (253,8 procent nonny). 
chu 'W'/!IPÓłmaiWodnictwa i corarz: lep5ze wyn~iki II-gim etap!e i od ra.'ZJU zdobyi I-s2ą na.g,rodę, Wa.!'to z 1I>znaczyć , że karidy zgłas.U1jący tr.ię 
uzy8'k.iw/lllle przez jego uczestników. ZaJSt~p t-:ra.z 'Zdobył ją po raz drugi, osiągając 206,7 do ws;półzawodnktwa zostaje przyd(ljLelO<l1y 
wspóJrz.awooni4ców wzrósł .nI w cią-gu 3-<1h mie- procent normy. Tow. Roman Cygan - ś1u.sarz do grupy, odpolwiadającej j.ego kwalifikacjom 
llięcy do 133. W .tych druiaoh właśni€ odbyło cdd~i ału kotłowni i ~ad i aotorów, czło·n",k PPS i w ram3.c:h tejże gru'PY Sąd WSillól:z1l>wodnic. 
się wręczenie na!JlI'ód 'lIW)'1C'ięzcom 3-go e<tapu dwukro,tny zwycięzca "skoczył" z 277,6 pro· towa omełca, kto zlWyciężył. Jedyn}'m słabym 
wyśc.igu, Ito ma.czy M miesiąc marzec. Nie- cent w lutym na 314,4 procent w marcu. Ob. p'll,n.ktem rochu w6pól;z2owodnidwa w Pa..ństJwo­
zm.iemie chllra.kter~tycz.na jest linia rozwo· Piotr Przybyła, toka.rz, miał w lu,tym 273,; pro· wej Fabryce ObrClJbiarek im. S trzelczY'ka., je6t 
j~a. każdego :z nich. II: olSo.bna. Przyjmyjmy ce,nt, II w marou - 288,5 procent. Toow. Józef to, ie dociera on słabo do i!1ajmniej wy'kwal,i ­
,,[ę alOćby ty1ko grulPie zxfubywców pierW1SlZeJ Wasiak - próbiarz, czlonek PPS, wyrobił w fikowanych pracowników. A przecied: i ci nie 
Jl.ll.grody. lutym 237,7 procelllt, a w m.ar<JU 270,3 procent. s,to'ją w miejsru, I ci rolZwijają się i os.iągają 

A 'Więc tow. Władysław Doruch, ślusarz Ob. Sagański - modeolarz, pOcSzedl w marcu s.tale ('Oraz lc!psze wynik.i 'pra<:y. Warto by bv­
Dl. mO'Il.talbu., członek RPR, po raz trzeci już naprzód o 12 procen,t (271,5 - 283,3 p,rocent). ło - za przykładem noowej Tkalni PZPB Nr 1, 
!Zdobywa I"'SZ~ na.grodę. W s,tyc'Zlll.iu ootrzymaJ Ob. Stanisław Stani-sławski - Śolusi'llrz na mon- zorganizo,wilĆ ws~ól:zawodniotwo i wśród tych, 
j~ :za !l'eikOTd w wysOlkośd 305,5 procent normy, tażu, roob}"ł w stycz:niu i w lutym II nagrodę, którzy u.zyskując do tychczas sł~.be wyn~ki "'y_ 
w lutym osiągnął już 323 procent, a w marcu w marot! !Zaś I-szą (276,6 procelfl1t). Tow. Stani- daj.nośc.i, nie mają odwagi doń przys.tą.nić. 
343,9 procent. Swolje wid6Jtl€ rekordy bije tow. sław Zerek - formierrz r~7JI\y, cZ:!o.lIleik. PPR, Zwycięzcą taJkiego wyścigu byłby too, który 
Adam Wołujczyk - toum:, członek PPS, rów- zdobył I-sllą nagrodę, jako cz.o~owy relkor<llZ,i- najszyboiej idzie na.przód, nawet o i'Ie nie do· 
Diet trrzydtroiny zdobywca I-ej nagrody. W Soła swojej gI'UJpy, os:ągając w tzw. r~o.rd7ie chodzi jeszcze do 100 procent nonmy. WY6zło­
etyocz:niu wyJobił on 395,4 poroce.nt, w lutym 0-. uspra,wnionym 194,8 procent. Ob. Józef Chmie· by to na do.bre i samym współzawoodn,',kom, 
&labl liieco, bo uzyskał ",tylko" 371 procel1it, Jiński - formi€rz maszynowy, z.<lobył w SIlyoz- ~ firmie, jako cało.ści. H. W. 

gie.r5lkie jes·t równ,ież l.ic.znie odwiedrza.n'Y. W 
stoisku ma.rok :ńskim mo~na kupić orygin.dI!.ne, 
ale koszto.wne wyroby skórzane, a we fra.nru­
skm perfumy i kosmetyki. 

Sz,czególllly Uo'k daje się zaoobserwować wo 
kół kiosku włoskiego, sprzedającego pomaraA­
cz.e po 400 zł za kiJogr.am, cy·try.ny i 'Wi.n.a wło­
slkie. NieS'tety, najczęśdej .ki06lk ten jest nie­
czynny, poniewa<i: albo sprzedaż "j€6'ZlC2e sif: 
nie rozpoczęła", lub dlatego, że "j'llŻ W'5.1.Y6'tko 
wY'Przedane". 

Za to bez przerwy trwa 6przedaż we wzoJ'o 
cowyc.h s!klepach detaEcznych Centrali Tek­
stylnej. Goście z kraju i rzagranky ch~tnde 

zaopatrują się w jedwabie, tlka.niny wełniane 

i !bawełniane Tprzepiękne ikretony), poilCZo­
chy .i inne artykuły włókiennicze. 

Pawiło.ny wytwórczości ludowej za1l.a.ne SłI 
r6wnież przez LIIurny kupujących. La~ki, IIl46-

kolki, zabawki, wyroby z samodziału i skóry 
znajdlllją s.zeroki zbyot. 

O ro.z.rniarach obrotu hurtowego trudno. 
j€6zcze w chwili obecnej pQlWiedzieć coś pew­
nego, ale nie ulega wątpi i wośoi , że w czasie 
trwania Targów zawartych zostanie szereg ko­
rzystnych transakcji. 

* * • 
Myliłby się jednak ten, kto by sądził, te 

zwiedzają Targi tylko ci, co chcą ł.'l! coś k'lliP ić 
lub sprzed~ć. Juli: w ciągu pierwszych dwoch 
dni bawiło tu kilkadzi esiąt tysięcy osćb z Po­
wan ia i całego krc ju, z których więlkszość 
przybyła z ciekawości i najwyżej ogranicza 
się do nabycia jaJk.iegoś drobia7lgU na pa­
miątkę· 

W ba"rwnym tłumIe gości ro:z.poznajemy 
znane nam sylwetkli łódzkich przodownic p'l'a­
cy, a tu i ówdzie uwydatniają się grupy górni­
ków odzianych w s'we tradycyjne stro,je. Włók 
niarze, me~a,lowcy, górnicy, hutnicy i J'Ob()otn~· 
cy wielu innych zawodów zwiedzając paJWilo­
ny krajowe .i zagraniczne darzą szczególną u­
wagą znalll.€ im z pracy maszyny i urządzenia. 
Każda nowość oglądąna jest z wielkim zaln· 
terewwan iem i żywo komentowan.a. Personel 
o,b.slugu ; ący te urządzenia za.sypywa.ny jest 
pytaniami, ilJle ch~ie udziela objaśnień j na­
wet demanstruje dzi ała.nie niektórych maszyn. 

Najwięksr.le zacieka.wnie wylkaruje, rzecz 
p.rosta - młodzież. Młode pokolenie jes.t po 
prostu niestrud70ne. Szczególny jego podziw 
~ywołują potężne i często w ogóle :nie znane 
w Po l SIC e maszyny, wY'6'tawiaJle w pawi.lonie 
ra,dzieckim. Ale o tym innym razem. W. L. 

GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 
pod dowództwem tow. "Chrusta". "Wiślicza" i "Władka" i drużynę uzbrojo-

Obecnie oddział sztabowy posiada cały In ą w automaty. "Zygmunt" z plutonem 
szereg dzi=lnych partyzantów z tych tere- zostaI'na końcu wsi, maiąc za zadanie kie­
nów jak np. tow. PIĘTKA, tow. JEDY- rować ogień we wskazanym kierunku. Na 
NAK i wielu, wielu innych, których na- pozostałe domy wyznaczono po drużynie. 

BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ 
W AKCJI BOJOWEJ 

Nie mogę w tej chwili dokładni~ okre­
ślić, ale jak sobie przypominam, nie dłu­
żej, ;ak po jakichś trzech godzinach na 
niebie ukazały się sowieckie szturmowce 
"Iły" - samoloty, które Niemcy nazywali 
"Czarną śmiercią". 

Kierunek samolotów prowadził wła­
śnie na Oclrowąż. ~miejąc się z "Jankiem" 
podziwiamy s-prawność Armii Czerwone;. 

Za kilka chwil posypały się serie z pi­
kujących samolotów. Nasze m.p. znajdo­
wały się w odległości 8 - 9 km. od Odro­
wąża. 

Po pewnym czasie m:ltąpila silna deto­
nacia, a po niej co kilka sekund następ­
n!l. Detona·~jE' trwały przez 6 ~odzin. 

W okoiicy wśród Niemców powstał::! 
pa.nika, gdyż sądzono, że Sow'eci przedarli 
Cła na tyły frontu. Pocia2 naładowany ar.:lU 

nicją rwał się w powietrzu, powodując w 
okół ogromne spustoszenie. Tor kolejowy 
zosiał pOlJrostu przerJesiony. 

Było to w zasadzie zasługą organizacji 
terenowej pow. koneckiego l jej kierow­
nika tow. "Chrusta". 

Pow. konecki nosi,.dał dobrze zorgani­
zowaną siatkę wywiadu, oraz doskonałych 
łączników, htórzy każdą wiadomość z tere­
nu (np. przybycie nowych jednostek nie­
mieckich, ich m. p., uzbrojenie itp.) prze· 
kazywali natychmiast do sztabu. 

Organizacja konecka zasłużyła sobie na 
miano jedne; z najlepszych organizacji 
woi. kiele-:-kiego. 

W pow. koneckim podobnie jak i w po­
wiecie ostrowskim został zorganizowany i 
wyru.,zył do walki z okupantem w 1942 
roku Dierwszy oddział Gwardii Ludowej 

zwisk w tej chwili sobie nie przypomi- Posuwaliśmy -,ię w 200-tu ludzi ci-
nam. chutko pod wieś. Atak na szkolę był sy-

9 sierpnia doniósł nam wywiad, że do gnałem zaatakowania pozostałych budyn­
wsi Gustawów przyjechał batalion sape· ków. W walce tej w pierwszej chwili zo­
rów, którzy mieli przygJtować .bliżej nie- stał ranny członek sztabu obwodu "Wi­
znane nam umocnienia. Postanowiliśmy ślicz". Rana była dość poważna - po­
go zniszczyć. strzał nugi - rozbita kość. Po 15-tu minu-
Wieś Gustawów leżała około 1000 mtr. od towej walce kilkunastu Niemców poddało 

naszej leśnej krainy. Wraz z "Jankiem" się, niewielka część zbiegła, a reszta zo­
,.Wiś1ickim", "Zygmuntem" i •. Włodkiem" stała wybita. "Wiślicza" przewieziono na­
wyszliśmy na skraj lasu, by się dokładnie tychmiacst do jednostki, my zać pozostali­
orzyjrzeć jej polożenL1. Doszliśmy do wnio śmy, by zabrać nasze trofea. Zdobycz była 
sku, że o zmroku zaatakujemy nieprzyja- dość pokaźna. Dziesiątki koni. wozów, spo 
Pytamy ~kąd przychodzi i z jakie; wsi. - ro broni maszynowej i wielki Ciężarowy sa­
ciela. Na drodze zatrzymaliśmy chłopca.- mochód, który niestety, zmuszeni byli­
Pokazuje nam palcem, że właśnie z Gusta- śmy spalić. 

wowa. Pytamy dale;: ilu jest Niemców we "Wiślicz'I ciężko ranny potrzebował le­
wsi i w których chałupach sa zakwaterowa karskiej pomocy. Koniecznym był zabieg 
ni. Chłopil"c ten nazwiskiem Młodawski Bo- chirurgiczny. Zgo.:Lie jednak z jego ży­
lesław, później służył do końca woiny w czeniem odstawiliśmy go do garnizonu, 
oddziałach partyzanckich, wyjaśnił nam, gdzie kurował się aż do zakończenia wojny. 
w których chałupach Niemcy przebywa- Obecnie piastuje stanowisko wojewody kie 
ją: "tam w końcu wsi, ten f"'Iurowany bu- leckie.go. Poza "Wiśliczem" mieliśmy jesz­
dynek - to była przed woiną szkoła. Tam cze kilku rannych żołnierzy. Za poważme 
mieści się sztab., radiostacją" i wyliczy! ra!mych uważano jedynie takich, którzy 
'-ilkadzie~iąt domów. mleli przy postrzale naruszoną kość. _ 

Opracowaliśmy plan działania: wieś na Wszyscy pozostali byli uwa':'~!\i za zdr"'­
leżało obejść z drugiej strony, by zamknąć wy ch, jak ryb-
odwrót nieprzyjacielowi. Na dom muro-
wany, gdzie znajdował sie sztab zabrałem V). e. n.l 
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Pierwszomajow,a piosenka p . K k l ' ka 
~~~Yul'rq~lcy· anna u a s • 
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Potęmy Jak dynamtLt, 
Pierwszomajowy śpiew -
Idzie tłum ludzi twardych. 
Jak młoty, jak oskardy, 
Z wiarą i sztandarami 
Gorącymi, jak krew, 

W kddeJ śwIata ulicy 
Jednakowo jest dziś, 
Idą :r: pieśnią włókniarze, 
PO&'1 I ślusarze, 
Uczelli I górnicy, 
Cięłka praca I myśl. 

Idą m6zgł i ręce -
Jeden rytm 
Jedno lerce. 
Serce złotem s!ę Mad, 
A rytm dfw1ęczy, Jak sta! 
.Patrz, śpiewają pIosenkę 
Trud pod rękę z p.ostępem. 
Idą szczęściu naprzeciw 
W Iepw;ą przyszło§6 I dal. 

Hipolit 'Rosfecki .. ~---------------
Pierwszy Maj 
Swlęto pracy. Niech tyje praea 
Nuza trudna. mozolna, nkolna 
Ku Dam Polska oezy swe zwraća 
My ro§memy, rośniemy zwolna 
PolskI Jutro do nas nalety, 
Ty przechodnIu Jutro swe znaj 
Patrz nam w oczy, w oczy młodzieży, 
Patrz jak święci się Pierwszy Maj! 

Kto nie Idzie z na.ml w pochodzie 
Niechaj p'atrzy li okIen, balkonów, 
Niech zobaczy jak idzie młodzież 
Polska młodzież, biało-czerwona. 
Dzisiaj święto Pierwszego Maja' 
Dziś we flagi zdobi się kraj, 
Maj, zielenią parki przystraja, 
My, czerwienią stroimy Maj. 

Zieleń parków, czerwień sztandarów, 
BłękIt rueba: śmieją się do nas, 
Kiedy środkiem ulic, bulwarów 
Idzie młodzież biało-czerwona. 
Wiosna z narnl, jesteśmy wiosną 
Jak ku słońcu rosnący gaj. 
Piełit 'piewamy,_ tę pleśń radosną: 
Niechaj święci się Pierwszy Majl 

Kochany PrO'lDyku! 
Ju~ od kilku miesięcy chciałbym się 

przyłączyć do Twojego grona. Dużo dzie­
ci przyjąłeś to i mnie chyba, Kochany 
"Promyku", też przyjmiesz. A teraz -clono-
3Zę Ci o mnie. Mam 11 lat, chodzę do IV 
klasy szkoły powszechnej we wsi Okup 
Duży, a mieszkam w Okupie Małym. Bar­
dzo lubię czytać książki o innych krajach 
i o bitwach, w których Polacy wygrywa­
ją. Ale nie mam wcale książek, bo skąd je 
brać? Kochany "Promyku" przyślij mi 
jaką ksią{;kę. Więc kończę ten list i proszę 
o prędki odpis, bo nie będę się mógł do­
czekać odpowiedzi. 

Pozdrowienia dla całej Redakcji, a szcze­
g61n'e Panu Redaktorowi. 

Morawski Marian 
wieś Okup Mały, powiat Łask. 

ODPOWIEDZ. 
Drogi Chłopcze! 
Bardzo się cleszę, że do naszego gro­

na przybywa coraz więrei dzieci ze wsi. 
. Zdaje mi' się, że 'N Twoiej wiosce bedzie 

Was już teraz dwóch, ~ięc będzie Wam 

- Otóż to!... ' Raz przecfd mogłaby prJ:Y- J swoje gniazda, swoje zwyczaje, czas odlotu I a.na kukułka, ale ,los uwlt\zł jej w gardle. ~ 
być punktua.lnie, ale ODa sobie lekceważy czas powrotu. - .1edne B nas lecą do Hiszpa-I stała tak zdrętwiała z przeratenia i wtedy 
wllzystkich i wszystko - powiedziała wilga. 

- PhbhiiL - gwizdnął kos, aż się przebu­
dziła stara sowa w wyprucbniałej dziupli, 
wystawiła wielką, uszatą głowę i zapytała: 

- Co tam znowu? Czy musicie tak głośno 
r6Zmawia6 o swoich głupstwach, których wca­
le nie jestem ciekawa ... 

- Po co w takim razie się pytasz - 00-
powiedział niegrzecznie czyżyk - a poza tym 
sprawa jest rzeczywiście nudna, panna Ku­
kalska znowu się spóźniła. 

- Tego już za wiele - zabuczała sowa; 
co roku musimy się wszyscy denerwować, czy 
ona raczy "''Y~łosić swoje' kukające przemó­
wienie. - Moglibyśmy wybrać Jakiegoś łn­
nego ptaka, Idóryby godniej potrafił powltlW 
na.dchodz~cy Maj. 

- Na przykład, mnie - zawołał dzięcioł, -
czy to nie wszystko Jedno "zakukać" 1 "za­
puka6". - Ja pOdejmuję lię zaPUka6.H 

- JeśU już chodzi o "kukanie", to najlepiej 
zastąpiłoby je "hukanie" - skarciła dzięcioła 
sowa I dumnie nastroszyła pióra. 

- Albo "gwizdanIe" - wtrącił się znowu 
kos. . 

Wilga kołysała się na cienIutkIch łapkach, 
ze śmiechu. - On Chciałby wygwizdać nad­
chodzący Maj, też pomysł. 

W tej chwili nad lasem przelatywał bocian; 
zatoczył koło nad gromadką sprzeczających 
się ptaków i opuścił się na koronę dębu. 

- Tak być dalej nie możel - zaklekotał 
zdecydowanie. - Wszyscy się mamy, mamy 

ra~n1ej plsa~. A może inne koleżanki i 
koledży p6jdą w Wasze ślady a wtedy bę­
dzie jeszcze weselej. A teraz co do książ­
ki: widzisz "Promyk" zrobiłby to z naj­
większą przyjemnością, lecz to jest nie­
możliwe. Oblicz sam: ileżby to trzeba ksią­
żek, by obdarować wszystkie dzieci, które 
o nich marzą? / A skąd "Promyk" weźmie 
na to pieniądze? Sam się ch.,yba domyślasz, 
że bogaczem on nie jest. Owszem, "Pro­
myk" ma licznych dorosłych przyjaciół, 
którzy od czasu do czasu . trochę książek 
mu darowują. Wtedy "Promyk" z kolei 
przekazuje je swym małym przyjaciołom, 
jak to miało miejsce na Gwiazdkę, lub osta­
tnio, gdy urządził konkurs. Taka okazja 
pewnie się jeszcze nadarzy, :l wtedy i Ty­
mam nadzieję - będziesz należał do szczę­
ślIwych zwycięzców i książkę otrzymasz. 
Pisuj częściej. 

Drogi "Promyku"! 
Odpowirdź Twoją otrzymałem i bardzo 

-lziękuj~ Ci, żeś mi poradził dobrze iak za' 
radzić sobie z b1C;kująccj kSiążką. A teraz 
posyłam Ci bajkę St. Jachowicza, 

nH, Inne do Egiptu, niektóre. nawet Wl'łąb 
AfrykI, a wszystkie wracają na ezas. Tylko 
o kukułee nic nie wierny .•. 

- O, przepraszam - przerwała wilga -
wiemy I to wszystko najgorsze - Przede 
wszystkIm nie ma gniazela-

- I podrzuca jajka Innym ptakom _ pvłs_ 

da! przeraźllwIe kot!. 
Ale bocian uderz"ł go aUnie dziobem w 

kark. - Nie udzieliłem cł «kilu l zapamIętaj 
·. soble, te_o te_ milczenie Jeat słotem._ 

- Złotol Zloto!._ - pzle I:lotoT - Ime­
czała sroka, która nadbiegła W' podskokach... 

- Tu nie o złocie mowa, tylko • kuJmh)e 
- burknęła sowa... 

- Kukułka? - No 0CIIIYW1łełe. wfęe Jut 
wszycsy wiecie, ze '" tym roku wcale, ale ił) 
wcale... - sroka Iclsz"ła głos do neptu _ 
nie poleciała na Połu4n1e_. 

- Więo Idzie spędziła ma.T - DW'oIab' 
chórem zdziwione ptaki. 

poesuła, te bierze Ją jakd wielka, pomar­
szczona ręka i niesie w Iłt\b pokoju. 

=No' IpróbujD17 Jeszcze raz, mote teraz 
będziesz kukała - m6w1ł stary zegarmistrz, 
wstawiając kukulkę do małego domku na ze­
garze. DrzwiczkI zatrzasnęły Ilę l panna Ku­
kaIska zosłała w clemno§cl. Pod Jej nóżkami 
tykotało co§, chrobotało miarowo. Zadźwię­

cza.ła sprężyna l z wnętrza zegara rozległo się 
uroczyste: bum! DrzwiczkI odsktSczyły, więc 
kukułka zakukała rado§nle: kukul Przed 190-

bą zobaczyła u§mlechnlętą twarz starego ze­
garmistrza. 

- Tego nie mon wam tak 40kła4n1e pe_ . 
wiedzieć, w każdym razie wldzlanł) JIł w mie­
Qcle, opowiadał mi o tym, pewien ltary wr6-
bel .. 

- Wlęe kto olłałeemJe wYllłIud przed Ma­
jem", roll kukułki? •• - Jęknęła srozpaezon& 
IIOwa - to po prostlI okropna historia, co D 

wft7dl'N 

, TTmczasem PIUUl& J[ubJd:'a przeływała ,... 
czywlścle.. niezwykłe pn;pl'ody. 

Jesienią, ja.k zwykle, wybrała l1ę w podr6ł. 
Przełatywała nad mlutem, kled" na!;le lIPO­
strze&'ła na oknie 'akIeroł starego domll pięk­
nego ptaka. Kukułka na or6ł me lubi to­
warzystwa, ale ten ptak wyda.l Jej Ilę JakU 
zupełnie Inny. PołyskIwał w 'Ioitcu. Jakby 
był nie z piór, a na przykład li porcelany, a 
poza tym stal trochę sztywno, ale za to bar­
dzo wytwornie. 

Panna Kukaiska strunęła na parapet f wte­
dy zauważyła, te ptak Jest podobny do niej, 
miał tylko ładniejsze kolory. 

- Kukul - zawołała na powitanie, ale 
ptak nie raczył lIłę odezwBt. 
. - Kuku! kuku! - kukała znleclerpllwlon&, 

- nie udawać głuchero - 1 dziobnęła go w 
skrzydełko. 

Piękny ptak przewr6efł się, po~1 po pa­
rapecie I spadł li okna. 

- FruwaJI - chelała nwoła~ przestraszo-

WIEWIORKA i MAŁPA, 
Jeszcze w zielonej skórce 
Dostał si~ orzech wiewiórce, 
Ledwie go dotknie drobnymi z!lbkaml 
- Jakże mnie-rzecze-moja matka mami, 
Nieraz mi opowiadała, 
że orzeszek - potrawa arcydoskonała, 
Dziękuję za nią. Wtem rzuci orzechem. 
Podniosła go małpa ze Śmiechem, 
Bierze w łapki, rozłupuje, 
Smaczny owoc wydłubuje. 
A gdy go zajada sama 
Rzecze wiewiórce: dobrze m6wi mama, 
Dobry orzech, lecz trzeba zgryść wprzódy. 
Musi pracować, kto chce mieć wygody. 
ODPOWIEDZ. 

Drogi Wiesiu! Z listów twych widzę, feś 
chłopak "z głową na karku". Bajka Ja­
chowicza, którą przysłałeś jest · rzeczywi­
ście bardzo ładna i mądra. Zrozumiałeś 
pewnie jej Sens - prawda? A teraz, jako 
ŻeŚ mnie pasował na swego doradcę, więc 
chcę Ci na jedną rzecz zwrócić uwagę: 
musisz się trochę podkuć z ortografii, tzn. 
nauczyć się pisać bez błędów. Robisz ich 
sporo. Trzeba uważnie czytać i zapamię­
tać sobie, jak różne słowa się piSzą, a na­
wet uważnie słuchać jak dorośli i Twoi 
starsi koledzy wymawiają je. 

Dobrzeby było, żebyś codzień czytał 
trochę na głos - nawet gdy niema niko­
go, aby Cię słuchał i poprawiał. Nie 
wskazuję Ci błędów, któreś zrobił w liście 

i wierszyku. bo może byś się o to na mnie ' 
pogniewał, lecz myślę, że i sam je odnaj- · 
dziesz. Napisz. w ktt:rej jesteś klasie i ile 
masz lat. _ Redaktor. 

- No. wiedziałem, te się w kol\eu ucla -
mruczał ludowoleniem ze.armllłrz, lamy­
kaJąCl troskliwie drzwiezkL Siedziała cichut­
ko, zdawało Jej się, te to trwa całe lata, a to 
była tylko godzina. I znowu otworzyły się 

drzwlczld. Tym razem zdątyła zakukać dwa 
razy, po następnej .odzlnle .Jut t.rsy. razy_ 

- Ostatecznie, nie Jest mi tułaj Dajiorzej 
- pomyślał.. - nlrdy nie mfała.m ,niazda, a. 
ten domek podoba mi lIę, ząr.rrnlsłn rów­
nlel Jest mlły_ trochę stary, ale podobno lu­
dzie stanry ~ bll\dny. ZoIłan4a ha JakU ClU ... 

Dobrze lm było razem, Hcarm1stn praco­
wał, kukułka kukała. Tylko ze spnedażlł ze­
larów było eoru rorzej. NIkt w mieście nie 
chciał kupowa6 .tarofwlecklch !łclennych ze­
gar6w li wagamł, wszyscy woleli nowe, nI­
klowe budzikI, hałaśllwe l zrozumiałe. 

- Zanios, zerar I kukul~ na wid, może 
ro tam Jeneze kup~, - pomyślał zegarmistf'Z. 
wzłt\1 zegar na plecy l powędrowal 

Droca wiodła przez 1&1_ a W' lesie było ze­
branie · ptak6w, " IPrawie kukułki_ 

A Wląlłk. ło, dzt&ło .1. plel'WlzeJo maja 
o fwlele. 

Na spotkanie zegarmistrza wyszedł Jl gą­
IIZczy młodzieniec w zlelonym płaszczu, całym 
pokrytym drobniutkimi listeczkami. Na-wet 
Jl kapelusza wyrastały delone pędy. 
- MłodzIeniec uArnlechnął się do zegarmIstrza, 
ze aż się staremu zrobiło clepIej koło lerca. 
Widać gorące IIpoJrzenle przeniknęło nawet 
zegar, bo nagle odskoczyły drzwiczki I kukuł­
ka wyfrunęła, trzepocząc skrzydełkamI. UsIa­
dła na d.łonI młodzIeńca l zakukała: lmku! 
Witaj Dam Majul 

- Wiedziałam, te sIę na tym skodczy 
powIedziaJa niechdnie sowa .- ciekawa jes­
tem tylko, co teraz zrobi biedny zegarmistrz 
z zepsutym zegare~ 

- PhU! - rwlzdnąl kOli. 
A kukułka. odkukawszy swoje powitanIe, 

pofrun~ła z powrotem w drzwi zegarowego 
domku. Drzwiczki zatrzasn~ły sIę, zegar­
mistrz powędrował dalej, a ja właśnie skoń­
czyłem pisać moją bajkę. Wszystko musi mleć 
pn;ecleż jakiś konieo. 



Bole!law Or.envieński 

Czerwony Sztandar 
Krew naszą długo lejll katy, 
Wclą! płyną ludu I:()rzkie łzy, 
Nadejdzie jednak dzień zapłaty, 
Sędziami wówczas b~dziem my! (bis) 

Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew! 
N asz sztandar płynie ponad trony, . 
Niesie on zemsty· grom, ludu gniew, 
Przyszłości rzucając siew, 
A kolor jego jest czerwony, 
Bo na nim robotników krew! (bis) 

Cho3 stare łotry, nocy dzieci, 
Nawiązać chcą stat'f8DJl nil5, 
Co złe, to w gruzy si~ rozleci, 
Co dobre, wiecznie będzie żyć! (bis) 

Dalej więc, dalej wi~, itd. 

Porządek stary jut 11~ wali, 
~ywotem dla nM jego zgon, 
Będziemy wspólnie pracowali, 
I wspólny będzie pracy plon! (bis \ 

Dalej więc, dalej wi~, itd. 

Hej! razem, oracla:, do szeregu! 
Z jednaką myślą, z dłonią w dłoń! 
Któż zdoła wstrzyma6 strumień w biegu, 
Czyż jest na świecie taka broń? (bis) 

Dalej więc, dalej ~c, itd. 

Precz z tyranami, precs z ździercami! 
Niech zginie podły stAry świat, 
My nowe życie stworzym sami 
I nowy zaprowadzłm ład! (bis) 

Dalej więc, dalej więc, itd. 

Ludwik U- an.}'riskt 
------------~----Mazur Ka) daniarski 
Do mazura stafl wesolOt 
Buntownicza wiarol 
Suit wesoło, dalej w 1roło, 
Warszawo i Karo! 

Wróg ma dla naa kajdan dużo, 
Ma też dużo turem, 
My weseli, bo kajdany 
Dzwonią nam mazurem! 

N aro. palacem - turma, Kara, 
, Dla na.s strój balowy: 
Katorżnicza kurtka szara 
I znaczek pąsowy! 

W tych palacach 1 w tych strojach 
Hulamy ochoczo, 
Bo nam myśli 1 sumienia 
Zgryzoty nie mroezłl. 

U czuć naszych mur me studzi, 
Płoną one żarem, 
I w tym piekle żyjem młodzi 
Całym życia czarem/ 

Dziewcząt na!!zych oeząt blaski 
Nie mglą łzy zwątpienia, 
Bohaterskich ich serduszek 
Nie łamią cierpieni&. 

I wesołych piosnek dtwięki 
Z ust ich płyną mile, 
Za nie zgadniesz, jak bolesne 
Przeżywały chwile. 

Gdy którego stryczek zdusi, 
I to bagatela, 
Bo człek każdy umrze~ musi, 
Gwałt rodzi mściciel&. 

Na.si pomszczą jak nalety 
Smierć zmarłego brata 
I na grób mu, zamiMt wieflca, 
Rzucą głowę kata.. 

'o 

Zgrzyt łańcuchów 1 szczęk broni, 
To mazur ochoczy, 
Od tej nuty serce rośnie 
I śmieją się oczy. 

, , 
czesc wam, 

panowie magnaci 
Gdy naród do boju wystąpił z orężem, 
Panowie w stolicy bawili. 
Gdy naród zawołal: "Umrzem lub r 

zwyciężym 

Panowie o czynszaeh radzili. 

O czeM wam, panowie magnaci, 
Za naszą niewolę, kajdany! 
O cześć wam książęta, hrabiowie, prałaci 
Za kraj nasz krwią bratnią zbryzgany. 

Armaty pod Stoczkiem zdobywała wiara, 
Rękami czarnymi od pługa. 
Panowie w stolicy kurzyli cygara, 
Radzili o braciach zza Buga. 

O czeŚĆ wam Ud. 

A kiedy nadejdzie godzina powstania, 
Magnatom lud ucztę zgotuje. 
~ykę piekielną zaprosim do grania, 
A szlacht a niech wtedy tańcuje. 

O cześć wam itd. 

• p. eśn' robotnicz -C s e 
es 

Aby zadośćuClynJó licznie napływającym - w związku z nadchodzącym Sw1ętem I 
l-go Maja - życzeniom naszych Czytelników, umieszczamy tek~ty naj popularniejszych 
ple~'Ill robotniczych. 

Euąeniu!iz Pottler 

Międzynar dówk 
Wyklęty, powsta(l ludu ziemi! 
Powstańcie, których dręczy głód! 
Myśl nowa blaski promiennemi 
Dziś wiedzie nas na bój, na trud. 
Przeszłości ślad dłoń nasza zmiataj 
Przed ciosem niechaj tyran drży. 
Ruszymy z posad bryłę świata, 
Dziś niczym - jutro wszystkim my! 

Oto bój nru!z ostatni 
Krwawy skończy się tntd, 
Gdy związek nasz bratni 
Ogarnie ludzki ród. (bis) 

Nie nam wyglądać zmiłowania 
Z wyroków boskich, z carskich praw; 
Z własnego prawa bierz nadania 
I z własnej woli sam się zbaw! 
Niech w kuźni naszej ogień bucha, 
Zanim ostygnie - przekuj stal, 
By łańcuch spadł z wolnego ducha, 

A dom niewoli zniszcz i spal! 

Oto bój nasz ostatni itd. 

Rząd na.s uciska - kłami, prawa, 
Podatków brzemię ci~y nam, 
. I z praw się naszych naigrawa 

1I'0clow ŚWięcIe.' 

Ten co z bezprawia żyje sam! 
Lecz się odmieni krzywda krwawa, 
Gdy równość stworzy nowy ład, 
Bez obowiązków - nie ma prawa, 
Dla równych równy szczęścia świat. 

Oto bój nasz ostatni itd. 

Rządzący światem samowładnie 
Królowie kopalfl, fabryk, hut, 
Tym mocni są, że każdy kradnie 
Bogactwa, które stwarza lud! 
W tej bandy kasle ogniotrwałej 
Stopiony w złoto krwawy pot 
Na własnoM do nas przejdzie cały, 
J ak nal~ności słusznej zwrot. 

Oto bój nasz ostatni itd. 

Dziś lud roboczy wsi i miasta. 
W jedności !!Wojej stwarza moc, 
Co się po ziemi wszerz rozrasta, 
Jak świt łamią wieków noee ... 

Precz, darmozjadów rodzie sępi! 
Czyż nie dość żeru z naszych ciał? 
Gdy lud wam krwawe szpony stępi, 
Dziefl szczęścia wiecznie będzie trwał. 

Oto bój nasz ostatni itd . 

Warszawianka 
Smiało podnie~my sztandar nasz w górę, 
Choć burza wrogich żywiołów wyje, 
Choć nas dziś gnębią siły ponure, 
Chociaż niepewne jutro niczyje ... 
O! bo to sztandar całej ludzkoścl, 
To hasło święte, znak zmartwychwstania, 
To tryumf pracy, sprawiedliwości, 
To zorza wszystkich ludów zbratania. 

Naprzód Warszawo! 
Na walkę krwawą, 

SWlęt" a prawą. 
Marsz, marsz, Warszawo!. .. (bis) 

Dziś, gdy roboczy lud ginie z głodu, 
Hańba w rozkoszy tonąć, jak w błocie, 

I hańba temu, kto z nas za młodu 
Waha się stanąć choć na szafocie! 
Nikt za ideę nie ginie marnie, 
Z czasem zwycięta Chrystus Judasza! 
Niech święty ogień serca ogarnie, 
Choć wielu padnie, lecz przyszłość nasza! 

Marsz Majowy 
(na nutę .,Gd y naród do boju wystąpił z orężem") 

W zieloność i kwiaty wiosenne ubrany 
Zawitał dzień pierwszy majowy, 
I naraz na obu półkulach światowych 
Zahuczał ocean ludowy: 

Dziś nikt nas do pracy nie zmusi, 
Bo dzień ten przez lud jest obrany, 
By poczuł, by poznał swą godność człowiec~ 
By zerwal, by skntszył kajdany. 

I nasz proletariusz nie został się w tyle 
I on dziś ogląda blask słońca, 
Naradom, zabawom poświęca dzień cały, 
Wszak dzień ten - dniem jego do końca. 

Dziś nikt nas itd. 

ZIIąnJunt Ból 

Hej bracia! Dziś 8p<lkój niech czoła 118m 

zdobi 
Precz z troską, cierpieniem i łzami! 

Niech każda godzina w radości nam mija 
Dziś nie ma nikogo nad nami. 

Dziś nikt nas itd. 

Gdy milczy stuk młotów i koła nie warczą 
My chodźmy, gdzie zieleń lśni cudna. 
Na łonie przyrody niech duch się pokrzepi, 
Bo walka wnet czeka nas żmudna. 

Dziś nikt nas ltd. 

I:, O> DZ JIA NKA 
Gdy za ideę w głodzie i chłodzie 
Umiera ojciec, siostra i brat. 

8& .. l5 

a barykady 
Na barykady ludu robozy! 
Czerwony sztandar do góry wznleł! 
Smiało do boju wytęż swe ramię, 
Bo na cię czeka zwycięstwa cześć. 

Młaty w dłoń! 

Kujmy broń! 
Miotnie stal 
Czerwone iskry w dal! 
2ar iskry tej 
Tli w piersi mej! 
Powstań, burz, 
Pobudka gra nam już! (bis) 

Rycerze pracy, rycerze ducha! 
Dziś nam do boju nadszedł czas. 
Na barykady, niech bunt wybuchr 
Pobudka dziejów wzywa nas. 

Młoty w dlofl itd. 

Zagrze,vaj siMtro do walki brała, 
Aby do boju odważnyo był, 
By wydarł wolnośf, co w ręku kata 
Aby dla sprawy walczył i tył. 

Młoty w dłofl itd. 

Cześć Lassalowi, Ma.rxowl sława, 
Precz z buriuazją, ludowi cześćl 

Niech do szeregu każdy z nM stawa. 
Aby naukę kh wszędy nieść. 

Młoty w dłoń ltd. 

Hańba więc carom, panom-naszym 
[zdziercom 

Co dziś się z nędzy naigrawać śmiJa, 
Hańba więc klechom, wszystkim 

[oszczercom 
Co lud tumanią i zniego drwią. 

Młoty w dłofl itd. 

Na barykady, sztandar j)(lwiewa. 
Czerwone .:odło, wszak to nasz :mak! 
Spieszmy się bracia, Już wr6g przybywa,. 
Wyciąga szpony, jak drapieżny ptak. 

Młuty w dłoń itd. 

Hymn pierwszomaiowy 
(na nutę: "Smiało podnieśmy sztandar naS1 

w g6rę") 

Dziś twoje święto, ludu roboczy. 
Dziś spracowane niech spoczną dłonie, 
Niech w lepszą przyszłość wybiegną oczy 
I żywszym ogniem niech krew zapłonie. 

Dzisiaj na obu świata półkulach 
Motory maszyn niech sobie drzemią, 
Niech będzie pusto w fabrycznych ulach 
I tam w kopalniach pod matką ziemią. 

Wiosna, jak piękne dziecię, się śmiej, 
Falami blasków i zieloności, 
I w każdym sercu budzi nadzieje 
Już niedalekiej lepszej przyszłości. 
Tak niedalekiej - \vystąp więc ludu, 
Niech solidarność moc twą podwaja, 
Wyjdź jakby jeden ze świątyń trudu 
r wypełń sobą pierwszy dzień maja. 
Niech ludzkość widzi na własne oczy, 
Niech świat od dzisiaj nie zapomina, 
:te spracowany ten stan roboczy, 
To jedna wielka zgodna rodzina, 
Która znękana swym losem czarnym -
Budzi się, zbiera siły powoli, 
Nie chcąc być zaWSze kozłem ofiarnym, 
2yć w ciężkich pętach gorzkiej niedoli. 

Jedna rodzina, choć ludów wielu, 

Śmiało podnieśmy krwawe sztandary. 
Jasną zielenią opaszmy skroń. 
Otośmy pełni siły i wiary, 
Na bój śmiertelny chwycili broń. 
O, bo to walka o wolność ludu! 
Sztandar nasz krwawy - braci to krew, 
Droga ł'rzed nami z cierni i trudu, 
Uczucia w piersi: - zemsta i gniew. 

Napr~?d, o Łodzi, w k.rwawej P0wonZi' I Co idzie w przyszłość, pewna zwycięstwa" 
Z~rwl]my pęt~ z gnębl?nych J?1as, Swiadoma swoich sił, środków i celu 

Stanmy do walkI, starzy l młodZI, Z. ,.. 
Czas pomścić braci poległych, czas! . mlecz~~ p~z~k?nan l ~gma. i męstwa. 

Naprzód, o Łodzi, w krwawej powodzi. 
Poległych braci pomścić już czas. 
Czas, by stanęli starzy i młodzi 
Walczyć o wolność czas, wielki czas. 

Dziś, gdy nas gnębią różne Sza;blery, 
Gdy majster każdy - szpicel i cham. 
Gdy ufni w pomoc rządu Gaiery 
Pędzą lakrących pracy od bram. 
Gdy z Kaznakowy m Poznański w zgodzie, 
-Gdv razem chłoszcza: nedza i bat. 

Gdy setki naszych mężnych szermierzy NIech dZlen dzISIeJSZy będZIe ŚWIęcony, 
Poszło na Sybir do wrażych turm, Niech lepszą przyszłość on zagaja, 
Niech wst.ają .nowi dziś bohaterzy, ~yjcie robocze ludów miliony, 
Rozdzwomą CI~Zę odgłosem surm. W dniu uroczystym pierwszego maja. 
Za szereg braCI poległych w borze, 
Za groby, które zbezcześcił wróg, 
Zemstę przysięŻIny: - wstańmy jak morze 
I zmiećmy przemoc z dziejowych dróg. Jedność organiczna 

przyśpiesza 

w 

Naprzód, o Łoazi, w Krwawei powodz·. 
Poległych braci pomścimy wraz, 
Stańmy do walki starzy i młodzi, 
Bo pr'Zvs~ło chwila. .. Już "",rls.zedł =1 marsz do socjalizmu I 
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ek • la łódzka nadal Przodu· le 'Zw~alkach 
k t

· laW9~ owvcta 
ws~ółzawodn' ctwa na dwie' dek ady we nla 

W swoim czasie donosillśmy o współ7awod- cent, w Wanzawle o 30 procent. Drla1 Inkasa łach pracy )e<rt płennza w Polsce, Zapewne 
ructwle pracy między Elektrownią Łódzką, postanowił zwiększyć normę Inkasa rachun-I przyczyn! się ona do usprawnienia biorących 
a Elektrownią Warszawską. Obecnie wiadome ków. udidał w współzawodnictwie działów elek-
są już pierwsze wyniki współzawodnictwa. W Umowa o współzawodnictwie w tyc b dzia- trawni. , 

S:?!:!:~~~~;.: ::~~Y0'~;!:~~w~~'E:~ 1 '=''''F''';;''''''''''v ~,,"k'''W'''''fi1'"''''·'''';''''=''';.''c''''i\''':i",~"&",,»,,,,,,~,,,L''''''&, 
wyrównała je, Wyn ik drugiej dekady wyno- '" ' A 
si po 119 punktów dla obu elektrowni. Za obie ,':i WYMOWNE REZOLUCJE I ramach Planu Trzyletniego, przypadającą ;i 
dekady łącznie ilość punktów dla Elektrownl .'j "LIGOWEK" PZPB Nr 4 I PZPJG Nr II normę na rok 1948, wykonać w 10 I POŁ "', 
Ł6dzkiej wynosI 357, a dla Elektrowni War- iti W dniu 23 b. m. odbyło się zebranie \'IIESIĄCACH." ~,:,;,,:~.~.;,' 
szawsk!ej 352. 1 '<ii »'0 

J . I ,." członkil} SOLK, pracownic PZPB Nr 4, na * * * ~~ ezeli chodzi o poszcllególne działy współza- m @ 
wodn i'Ctwa koHowni, lo oba zakłady mają jed- '';' którym uchwalono następującą rezolucję: PZPB w Rudzie Pabianickiej prz,vjęly we- ~1 

A~ademia 
W związku z uroczystoś-::ią l-Ma jową Zw. 

Zaw. Pracowników Bankowych, Kas Oszczęd­
ności i Ubezpieczeniowych. Od~ział w Łod~i, 
zawiadamia, że we Cllwartek dnJa 29 kwietn1a 
br. o god'l . 18 w sal operacyjnej Narodowe­
go Banku Polskiego w Łodzi przy Al. Ko­
ściuszki Nr 14 odbędz: e się uroczysta Aka­
demia. 

W programie część oficjalna I artystycllna. 

C!§Pll 
nakowe wyniki. Oszczędność w zużyciu węgla @i "My, kobiety zorganizowane w SOLK zwanie WI-My - zobowiązują się wyko- f 
przyniosła Warszawie 50 punktów. W zużyciu ;'i::': przy PZPB Nr 4 w Łodzi, uJ. Dowborczy- nać roczny plan produkcji do DNIA l3-go ~,;.~ Wacław Jakus, Ilamieszkały w Karszn!cach, 
wody zasilającej prowadzi Warszawa (35 punk ;;{ ({ÓW 30 - 34, zebrane w dniu 23.4. br. o LISTOPADA b. r. i wzywają do wsp6łza- "1 ul. Kolonia 10, w sierpniu ub. roku otrzy-
tów). Łódź u·zyskała 25 punktów Elektrownia ::f: godz. H-ej, rozumiejąc sytuację kraju i cel wodnictwa PZPB Nr 13. lJ1 mał węlJiel reglamentowany przydzielony 
łódzki! ma gorsze wynikI w związku z ko- ni wykonania planu, aby przyśpieszyć reali- * * ~ przez Fundusz Aprowizacyjny. Węgiel ten miał 
nlecznoś ~i ą spalania gorszych gatunków wę- @ zację dobrobytu, postanawiamy nie tylkO * I być prze? Jakusa rozprowadzony pomiędzy 
gla. zmi' gazynowanvC'h w Łodzi. ai pracować ł produkować, ale i walczyć Na wezwanie PZPB Nr 14, PZPB Nr 9 @t chłopów, jako premia za dostarco'llle zboże. 
Rozpoczęło się także współ7.aworlnlctwo mlę- ... \ wszelkimi możliwymi sposobami z marno- postanowiły wykonać roczny plan produk- ti Jakus jednak przywłaszczył sobie ten wę-

dzy pracownikami umysłowymi. O~eqdaj m i" cji do DNIA 13-go GRUDNIA b. r. [~ giel i sprzedawał go po cenach wyższych od 
przybyła do Łodzi delegacja pracowników ':,) trawstwem mszczeniem surowca, oraz o * * * I~ reg,lamentowanych pokątnym handlarzom. 
Elektrowni Warszawsk:ej i obradowano na te- ,'.,.' zmniejszenie ilości braków". 
mat współ7awodnktwa w dziale Iiczni1(ów: * * * Państwowa Fabryka Obrabiarek Im. ~ na~eJ~~a\~~~ ~f:~1~i;~~~ja:::~hi~f:J1łaJa~~~ 
(naprawy i mo:ntaż). w dzi.ałe Inot;olacYjnym ":";\ .. R~botnlce PZPJG Nr 8 w Łodzi, w obU- Strzelczyka, uchwa!iła wykonać plan rocz- I sa t po prezpcowadzeniu dochodzenia ska-
(kon trola techmC'Zna urządzen). w dziale Inka- !im: czu swięta l-majowego zobowiązują się w ny w 11 MIESIĘCY. ~ zała go na 12 miesIęcy obozu pracy i 200 tys. 

~~~~~~i~[~J~ ~~~~~r~~:~~~_~~rn~~~UM~~~~ 
;~~~ t~cohdn~jśzc~~j· d~z~~~Ółize:;~~n!~~~:.ja~~~~= p eln O m o c n I c y PS S o b ra d u · ą 
bienIU społec'Znemu 1 odpowledmemu POZIO-

mowi technicznemu pra:owinków obu elek- . 

trownl, trudności te zostały przezwycięione. Nowe władze Sp6Idz·.eln-. wybrane 
W obTadach oprócz pracownik6w wzięli udział II ..., 
przedstawiciele Zw, Za:--odowego, pracowni.- W dniu 25 bm. odb~o się w sa16 TUR·u sk<i. W imieniu Komi.tebu PorozumiewalWczego pi e rw-.;zej po'lrzeby. Zarówno wn.ioslcl o za. 
k~w Sarnor~ądl1 '!'eryt?nalnego i InstytucJI I Walne Zgromadzenie Pełnomocników Po· obu Partii Robo,tmoiczych przemawiał tow. J. O· twierdzenie bilansu za trzylecie działa.lno,śd 
Uzvteczno~~1 Pubh~zneJ: I wszechnej Spółdzielni w Łodzi. Wiellką sa'lę lesri ńsJd , Związku GoslPodarczego Sp6łdzielni PSS, jak i wnąosek o udzi'elenie abS() ,luiłorium 
d ~~~ku pOdplsa~ umo? postano t ono olbrad wYJPi!lruioli z~~zenJ. gokioe, pełnomoc· R P. "S,polem" tow. Niczman, imieniem OKZZ tIJS'tępującemu Zarządowi i Radme Nad,zo'l'ozej 
~ a ~erUca ~kó ększy Ł 7dajn~0 ])Ta- n icy w liCZlb<ie 291, ora'/: pracolWlloicy PSS. Ze- gl06 zabre.ł tow. A. Napierski. zasiały przyjęte jednomyślnie. Poza tym u-

o w napraw e cznll w w o zl o 4 pro- braniu przewodniczył IPrzelW. Rady Na~oil'czej SprawolLdal1ie Zarządu za lata 1945, 1946, chwalono: wnios,etk Zarządu o podzial n.adwy' 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 tOI\'{. Hemrylk Slkaledld. Do Prezydiwn powoła- i 1947 s1kładał prezes Zarządu PSS tow, T, Jań· żek z roku operaiCyjn.ego 1947 w kwocie 166 

no ob, ob. Rolocrf, CzłOOliP:ń6ką, Grygelewic.za, c.zy'k. Sprawoozdanie to zobrazowalo o~brzymi , milionów, 723 tysięcy złotych, Milion z.lotych 
ŁaJkomicką, Baranieck:iego, Kurzawę, Toma- potężny ro.zwój spółdziedmi, k1óra Vf tej c~lwiJi przeznac zono na budOIWę Domu połączonych 
&zewsJdego d Gicgera. W umellliu Zarządu "tanowi już b. pOiWażne a.gniwo w zao.paLr:ze- Par I'H oraz milio.n złotych na budo,wę haM sp<Jr 
Miasta witał zjazd prezy1Clerut tOIW. E. StaJWiń· ruu ludności mias.ta we wsze'llkie artykuły towej, po pół miJioll1a zl przez.nac.zo'no dla klu-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 bów sportowych Zryw i TUR, 250 tysięcy zlot 

Wyrok w procesie 
afery nlaturalnej 

Nowa placówka Uniwersytetu Łódzkiego 
W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd Karny 

Otwarcie klin;k stomatolog cznych 
ogłosił wyrok w ' sprawie afery maturalnej. O tym, fe Uniwersytet Łódzki nie ustaje 

w rozwoju świadczą najlepiej fakty. 
+-on gin Ma lecki skazany zostal na 8 mie-

6ięcy więzienia. Zygmunt Grys :ński na półtora Takim był fakt uruchomieni,,- przed paru 
roku więzi en ia. Jerzy Gawry ś - na 1 rok i 3 m i esiącami zakładów farmaceutycznych. I jest 
miesi ące , B'ron i sława Grodzka - na 3 lata wlę n:m równ ież ostate-:.znie dokonane otwarcie 
zienia. Kazim' erz Mazurek - na 3 lata, Kry- kllnlk stomałologicmych. Na uroczystość 
6tyna Mazurek - na 9 mles~ęcy , SLanisław otwarcia przybyli przedstawiciele świata nau­
Adler na pół roku. kaw ego z WarsIlawy, Łodzi i Wrocław i a , 

Uniewinnieni zostali z braku dowodów: Mi- przedstawiciele Ministerstwa Zdrowia, Władz 
c~a1ina Kantorska, Józef. Kantorski, Jadwiga l 
Plochota. Czesław Petelskl i Irena Krllymuska. 
Roman Duczym'ński został uniewlUlony, bo­
wiem Sąd uznał, że IlnaJazł się on na ławie 
oskarżonych przypadkowo. 

Pozostali oskarżeni zastal! skazani na kary 
od 1 miesiąca do 6 miesięcy więzienia z ea­
wieszeniem na 3 lata, poza tym Przemysław 
Duczymiński skazany został na umieszczenie I 
w Zakładzi e Poprawczym również (l zawiesze­
niem na 3 la ta i oddany pod tymczasowy do- I 

roI rodziców. I 

DOSKONAŁE 
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KI wcześniej? 

Jednocześnie PZPB w Rudzie Pahian!ckieJ 
wzywają do wykonania planu przed termi-

I 
I 

W PZPB Nr 2 w przędzalnI (6 stron) He­
ena Falkowska osiągnęła 135.9 proc., a Ge­
'lowefa Strzała 134,8 proc. Zofia Bejm 14 
;trony) uzyskała 140,1 proc., Bronisława 
)lejniczak 138,4 proc., Bronisława Wożniak 
37,8 proc., Józefa Burska (3 strony) 143,7 

,)roc. W tkalni na "sz6stkach" pierwsze 
niejsce zajął Bronisław Ciuła (174.4 proc.). 
Irena Drzewiecka osiągnęła 173.2 proc., 
VIaria Borówka 166 proc., Eugenia Słom­
'7pwska 165.6 proc. Na "czwórkach" wy­
óżniły si ę : Hdena Płachta (178.2 proc.), 
r ena Kucharska (175 ,5 proc.l, Władysława 

l,01aj (163,3 proc.) i Halina Sobieraj (158,9 
)roc,). 

W PZPB w Rul1.zie Pabianickiej w tkaJ-
1i na ośmiu krosnach, uzyskała Marta Ma­
er 173 proc., a Władysława Wożniak 168,8 

9roc. Zofia Rodewald (6 krosien) osiągnę­
a 174,2 proc., Helena Bachman 170,2 proc. 
IV przędzalni (3 strony) odznaczyły Się: 

Weronika Helwig (178 proc.), Marcjanna 
ranik (168 proc,). ( 

W PZPB w Pabianicach w tkalni (8 kro­
den) wyróżniła się Alfreda Latus:!:kiewlcz 
181.6 proc.). Władysława Raszewska osią­

'nęła na 6 krosnach 177,3 proc. Stanisława 
~ujnow icz (4 krosna] uzyskała 168.2 proc., 
rózefa Baraliska 165.3 proc., Helena Pfl­
vłowska 161 ,9 proc. W przędza!nl wyróż­
niła się Józefa Bocian (720 wrzecion -
145,6 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto­
natycznych) Odznaczyły się: Stanisł. Cho­
ak (166 proc.), Leokadia Malec (164 proc.) 
Eugenia Walczak /151 proc.). 

W PZPB Nr l w tkalni na .. szóstkach" 
vyr6żniły się: Florentyna Wierszeń (154 
1roc.), Genowefa Korzeniowska 052,!l 
proc,l, J6zefa Seweryniak (147,1 proc,) I He 
ena Palkowska (142,6 proc,) , Józefa Jóź­

wlak (4 krosna) osiągnęła 152.4 proc" a 
"tanisława KocjRsz 140.9 proc. We wspó-

Miejskich oraz młodzież akademicka. Klinika 
m eś<: i się w pięknym budynku przy uJ. No­
wotki 21, i urządzona iest według najnowo­
cześniejszrh zasad medycyny, Ogółem kl :n i­
ki liczą około 60 foteli dentvstyc'lnych, Oprócz 
kliniki na ul. Nowotki, Wydział Stomatolo­
g:<:zny rozporządza Jeszcze inną placówką, a 
mianow cii e 8lJ1bulatorium dentv stvrznvm. któ­
re Centrąlnv Zarząd Przemysłu Włókiennicze­
go ufundował dla swoi -:h pracowników. 

~awodnictwie zespołowym: zespół Engla 
uzyskał 124,5 proc., wyprzedzając zespół Ki­
lera (122,8 proc,). W przędzalni odznaczy­
ły się: Bronisława Switoniak (172,7 proc,) 

Maria Dubis (165.3 proc.l. 

W PZPB Nr 3 najlepsze rezultaty w tkal­
'li osiągnęły: Stanisława Wesołowska (8 
'rosien - 170 proc.) i Anna Blaszczyk (4 
rosna - 166 proc,). 7,espół Banaszczyka 

147,8 proc.), wyprzedził ZE'spól Człapiń­

'kiego (144,4 proc,), Zespół Zal asy (114,8 
)roc.), ul egł zespołowi Kurzyńskiego 026,1 
)roc,). ZespĆ'ł Janasika (127 proc.), wy­
lrzedził zespół Osieckiego (122 proc.). 

W PZPB Nr 6 w kalni na 6 krosnach 
vysunąl się na czoło Stefan Dybała (163,8 
proc,). Maria Ługowska OSiągnęła 162,6 
)roc, Na "czwórkach" wyróżniły się: Ma­
ria Rajska (164.7 proc,), Zofia Chojnac­
ka (152,7 proc,) i Adamina Raczek. 
151,8 proc.), W przędzalni (750 wrze­
cion) odznaczyły się: Janina Golińska 
147,5 proc.) i Romualda Winnirka 045 ,1 
lroc,). Weronika ·Jędrzejczyk (720 wrze­
'ion) uzyskała 149,8 proc,. Maria Marczak 
47,9 proc. ZE'spól Mańkut'! osiaenął 132.6 
)roc., wyprzedzając ;t:espól Pacholaka (119,8 
lroc,). 

W PZPB Nr '7 w tkalni na "cl.wórkach'· 
lie rwsze miejsce zajął Zygmunt Skaliński 
139 proc,). Alfreda ZwoJińska osiągnęła 
86,7 proc. W przędzalni (3 qtrony] uzy­

' kała Kornelia Nowak 167,8 proc., a Maria 
Vituła 162,1 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 k~snach 
Izyskał Józef Zakrzewski 1'70,6 proc. Fe­
iksa Pakulska osiągnęła 162,9 proc., Sta-
1isław Kubik 160,7 proc., Regina Gejsz 
57,3 proc., Leokildia Jodłowska 151.4 proc, 
V przędzalni (3 strony) wyróżniły się: Zo­
'ia Naziemiec (140,9 proc.) i Janina Pie­
rzak (140,3 proc,). 

Załoga PaństWOWYCh Zakładów Przemysłu 

Bawełnianego w Rudzie Pablanickie.i, przy­
jęła wezwanie PZPB Nr 5 i zobowią.zała sle 1 
do wykonania planu produkcyjnego na rOk~' 
1948 JUZ DO DNTA 13 LISTOPAOA r b. 

.~ PZPB Nr 3 w ł~d7.L ______________________________________________________________________________ _ 

tych na \lfządzenie bursy Związlku Inwa.l idÓw 
WojeIllllych w ŁodU. 100 tysi ęcy z.łotych dla 
To,warzystwa Przyjac: ół Szkół Wyiszych, 150 
ty6lięcy złotyoh na s :eroty po uczesnikaJCh 
t)'1Sięcy złotych na si ero/ty po uczestnikach 
cy zło.tych na z.akwp łóżek dla koJonii letnich. 
200 tysięcy zlo~ych n·a zakup ksiąie,k dla Ziem 
Odzyskanych. M iJion 700 tys'ięcy zlo,tyoh na 
zakup ks.i ąże.k dla OKZZ w Łodzi. 800 tysięcy 
zło,tych dla Związlku Zawodowego Pracowni­
ków Spółdzielczych Okręg Łódz'ki. 7 milionów 
880 tys,i ęcy pr:ze1lllaCOLOno na dopełnienie U· 
dz:alów przedwojennych do pemego udz.iału 
w sumie 2,500 'lł Nadwyżki za lata 1945-46 
zostały odp isane na fundusz 61połeczmy. 

Zarówno przedło,żony bl1ldri;et, jak d plaon 
pracy na roik 1948 zostały uchwa,lone. Przy· 
jęto wniosek w którym Walne Zg,romarl.zeill ie 
Pełnomocników upoważnia nowe władze spól­
rnzi·el'ni do poczynien.ia kraików w celu prze· 
wartościowania udz,ialów p rzedwojennych w 
term.ini'e jak lI1a jkró,t.srzym, Uchwa.loll1o następu­
jące zm iany stabu tOiWe: wpisolWe z06ltało ust.a" 
IOille na zł 50 - udziaJ, który wynosił dotych· 
czas zł 50 - podniesiony został do 2,500 zJ. 
Ustalono, że z s'umy ud'Lialowej, 250 zł nowo" 
W5t~Ują<:y czIo.n€k do sp&łdzielni WHlJlem 

WJPłaoić pny zaipisie. Reszta ma być s;płacoilla 
w ratach nie mniejszych, niż 100 zł w ciągu 
trzech lalt. USltaJO'no, że kademcja pe:łlWmocni· 
kó<w zostanie przed1użona do 2-ch lal j kacż.dy 
z nich reprerz-entować będ:z.:e 500 C'ZIłonków 
Spóldzioelni. Skład Zarządu został pOiWięks7.0lI1y 
do 5 o>sób. Walne zebranie zaJtwierdvi:lo połą· 
c.zenle s;ę PSS oz fabrycT,ną SoóMzie.Jnią Sp<>­
żywców orilZ sT)óldzielniami "PPlyszłość", ,,Na 
przód" i "Samopo,mo<: Chlapska" w Łodz,j oraz 
ze Spóldzie1nią Spożywców w Rudzie Pabia . 
nick iej. Do.l<O'11ano wyboru członków Rady Nad 
zorczej, w której skład weszli: ob, ob. M, Be· 
rent, A, Burski, W. Czlapińska, L Duniaik, S. 
Frank:ewicz, F, Głowaaki , W. Hyfa, T. Jań· 
cZY'k, A, KwieciJi5<ki, W . Micha.łkiewicz, W . 
M iSlZcz Y ńSlki , S, O<:hn io, F. Palczaik, S. Piekiel­
ny. E. Stawiński, W , Sbawiński, J. SlomkoWiStki, 
S. S7czuka. Z, Siwecki , A, Stalllieoki, F. Srzmidt, 
R. SWią,tkowski, A. Warda, J. Wawrzyńczytk, 
W . Za,Lke. 
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Co U SłYSlym 'I orze! 
12,04 Dz~ enn i k. 12,25 Koncert rozrywkowy. 

12 .')0 (ł,) "Sp : łdzielczość w pracy dla państwa 
lud oweqo" - poqarlanka J . ZakrzE'wsk!ei , 
13,00 D. c. KODCPTtu rozrywkowego. 13,20 
Przerwa. 14,00 .. Mu>?:yka Radziecka". 14.35 
Audycja dla dzieci. 14,55 (Ł] Afle operowe, 
15,25 (Łl Chwila muzyki. 15,27 (Ł) Fel ieton 
sportowy. 15,32 (Ł) WiadomOŚci lokalne. 15,37 
(Ł] Rozmait ości. 16,00 Dziennik. 16,30 KąciJk 
s~achistów , 16,35 Muzyka. 16.45 Skrzynka tech 
nJczna, 16,55 IŁ) .. Dwie ballady". 17,35 Muzy­
ka. 1745 "Galileusz" - odczyt inż, R, Wyrey­
kowsk!ego . 18.00 "Mozaika muzyczna". 18,45 
.• Zaklęty dwór". 19,00 Muzyka lekka. 19.15 
Koncerl symfoniczny. W przerwie Dziennik. 
21.15 ,.Wiosna Ludów" w poeZji polskiej". 
21.25 "Ulubione melodie". 21.55 "ZeJ1zna kur­
tyna". 22,10 Koncert Krakowskiej Orkiestry 
P. R, 22'45 (Ł] Koncert życzeń (cz, 1), 22.58 (Ł) 
Omówlen !e proqramu lokaJneqo na iU'ro, 23,00 
Ostatme wiadomości. 23,30 (Ł) Kon('ert życq;eń 
(cz. II). 23,45 (Ł) Zakończenie audycjI i Hymn. 



Nr 115 GLOS RADOM~ZGZA~SKT Str. , 

ronika m. Radomska • e • z s 
Komu winszujemy 

Sroda, 28 kwietnia 1943 roku. 
Dziś: Pawła. 

Informac! e prakt yczne dla zWiedza:ących MiQnzynarodowe TargI w Poznaniu 
Telefonv 

12 "Glos Radomszczański". 
12 R. S. W. "Prasa". 
11 Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO. 
10 - Straż Pozama 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

• • • 
Adres Redakcji i Administracji 

"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn­
na codziepnie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

Wobec licznych zapytań w sprawie 
kosztów noclegu dla wycieczek zbioro­
wych Dyrekcja Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich wyjaśnia, że koszty 
noclegu zbiorowego nie przekroczą 100 
złotych od osoby, natomiast koszty po­
koi w hotelu turystycznym "Gospoda 
Targowa" który dysponuje 2000 łóżek 
wynoszą 290 zł. od osoby. Również ce­
ny w hotelach poznańskch są naj niższe 
w kraju i wahają się w granicach poni­
żej 300 zł. za pokój jednołóżkowy , lecz 
hotele zarezerwowane zostały głównie 
dla cudzoziemców. 
Między dworcem kolejowym i tere­

nem Międzynarodowych Targów Poz­
nańskich, a największym w Polsce ho­
telem turystycznym "Gospoda Targo­
wa" uruchomiona zostanie specjalna 
linia tramwajowa oznaczona liczbą 13. 

Poza hotelami, hotelem turystycznym 

"Gospoda Targowa" i noclegami zbioro 
wymi Biuro Kwaterunkowe Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich dyspo­
nuje łącznie 10.000 łóżek w prywatnych 
pokojach umeblowanych, których ceny 
są następujące: pokój jednołóżkowy pry 
watny I kat t. j. przeważnie z łazienką 
i telefonem, kosztuje 350 zł. na dobę: 
owułóźkowy 500 zł.. W drugiej katego­
rii 250 zł. (bez łazienki i telefonu), dwu 
łóżkowy 400 zł. W kategorii trzeciej 
150 i 250 zł. 

Polskie Biuro' Podróży "Orbis" pv.:v­
stąpiło już w całym kraju ze szczegól­
nym uwzględnieniem dolnośląskiego 
okręgu przemysłowego do zorganizowa­
nia wycieczek zbiorowych i pociągów 
popularnych na Międzynarodowe Tar­
gi Poznańskie. "Orbis'" będzie sprzeda­
wał również bilety wstępu na Targi 
Poznańskie .. 

Trzyletni d r ek wsi Strza ów 
Wieś Strzałków koło Radomska liczy py i już wiosną 1946 r. wieś ma prze-, scowego społeczeństwa powstało przed-

235 mieszkańców, 358 gospodarstw i szło 100 głośników i zradiofonizowaną szkole, do którego uczęszcza 40 dzieci. 
766,2 ha ziemi wraz z łąkami i lasami. szkołę powszechną (przed 1939 r. były Z dożywiania korzysta w szkole 174. 
Z chwilą wyzwolenia przez wojska ra- w całej wsi zaledwie dwa radioodbior- uczniów, a w przedszkolu wszystkie 
dzieckie w dniu 16 stycznia 1945 roku niki). dzieci., . 
mieszkańcy wsi stają do czynnej pracy Pomimo dużych trudności byli robot- Tutejsza spółdzielnia spożywców zo-
W walce z czynnikami deestrukcyjnymi. nicy folwarczni po otrzymaniu nadzia- stała wcielona do Z. S. Ch., zaopatru­
Organizuje się Milicja Gromadzka, któ- łów wzięli się d~ pracy na swy~~ J?ięcio- je obywateli w towary, a przyEzłe ka­
ra czuwa przeszło rok nad spokojem i hektarowych dZIałkach. Do dZISIeJszego dry spółdzielców szkolą się, prowadząc 
bezpie.c~e{lstwem mieszkańców,.a Obe?-j dnia st~nęło już pięć nowych domów i spółdzielnię uczniowską w szkole .. 
nie mIeJscowe O. R. M. O. daleJ spelma 12 stodoł. . . . Miejscowa Straż Pożarna podjęła myśl 
to zadanie. W roku 194.5 powstaJe blbllOteka gro- budowy Domu Ludowego. Posiada już 

Kiedy nadszedł moment parcelacji madzka, która dziś liczy 320 tomów; ko- całkowity materiał do odbudowy, brak 
. miejscowego majątku, drobni rolnicy, rzysta z niej 128 czytelników. Jak bar- jedynie pieniędzy na opłacenie mura­
wyrobnicy i robotnicy rozchwytali od- dzo wieś spragniona jest książki ś~iad- rzy. W poczynaniach O. S. P. dzielnie 
razu kawałki z~mi i już w roku 1945 czą o tym dane: w 1947 r. na kazdego pomaga młodzież zorganizowana w Z . 

. nie ma skrawka, który nie byłby obs1.- czytelnika przypadało ~6 ksi~żek prze- W. M. i "Wici", która na budowę Domu 
dzony i obsiany. Głód ziemi trwa dalej, czyta~ych, a są czyteln.lCJ, kto~zy. prze- Ludowego urządza przedstawienia, a 
mimo, że kilkanaście rodziQ wyjechało czytah przeszło 40 kSlązek. Blb}lOtek.a ostatnio pracuje przy rozbiórce mu­
na tereny Ziem Zachodnich. gromadzka korzysta z kompletow Bl- rów stodoły' w byłym majątku Strzał-
Już podczas parcelacji pomyślano o blioteki Powiatowej w Radomsku. ków, zakupionej przez O. S. P. 

szkole rolniczej, dla której pozostawio- Istnieje również zorganizowane koło Aby zdobyć fundusze na poprawienie 
no ośrodek 60 hektarów, gdzie dziś mie c~~lni~ze, które propaguje ~obrą drogi mieszkańcy Strzałkowa opodatko 
ści się 3-1etnie żellskie gimnazjum go- kSlązkę l dostarcza wsi kulturalneJ roz- wali się dobrowo1nt.e. 
spod.arstwa wiejskiego. Młodzież Strzał- rywki. Ostatnio powstała myśl elektryfikacji 
kowa garnie się do oświaty i dziś uczęsz Szkoła powszechna, do której uczę- wsi, lecz sprawa ta napotyka na duże 
cza do szkół średnich ogólnokształcą- scza 270 dzieci, jest częściowo wykoń- trudności, gdyż małorolni i robotnicy 
cych 12 osób, a do .szkół zawodowych czona (3 saleY, na jej całkowite wykoń- farbyczni liczą się z każdym groszem, a 
8 (przed 1939 r. - 2 osoby). czenie potrzeba około miliona złotych. przewidziana jest opłata 2500 zł. z hek-

Otwierają się dla wsi szerokie wrota Umeblovvanie szkoły zostało całkowicie tara za przeprowadzenie linii wysokie­
na świat, gdy Radiowęzeł w Radomsku zniszczone przez okupanta. Mieszkań- go napięcia. 
rzuca myśl zradiofonizowania wsi. Oby- cy wsi, zakupili w r. 1945 okru:.yjnie Życie polityczne wsi . układa się w ten 
watele Strzałkoy,ra stają do pracy: jed- UI~eblowanie szkoły z w!asnycł: fundu- sposób, ze istnieje i działa na terenie 
ni kopia doły inni Etarają się o słu- szow. W tym roku komeczne Jest wy- wsi P. P. R., P. P. S. i Stronnictwo 

. , kończenie pozostałych, 2 sal i klatki Ludowe. Tak w ogólnych zarysach 

Z życia Maleszyna 
Na posiedzeniu Gminnej Rady Naro­

dowej w Malaszynie Przewodniczący 
Powiatowej Rady Narodowej ob. Sku­
bisz przyjął przysięgę otl pięciu nowych 
członków Gminnej Rady Narodowej: 
Stefana Grabowskiego, Władysława Pa­
lusa, Piotra Wierzbickiego, Henryka 
Kolmasa i Jana Dworaka. (j.). 

Po reorganizacji Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w Malaszynie' powo­
łano na członków: Jana Szewczy]~a, 
przewodniczącego Gminnej Komisji 
Kontroli Społecznej, Wacława Stanika. 
przewodniczącego Gminnej Komisji 
Oświatowej, Antoniego Piątka, radne­
go i Franciszka Zasadę) radnego. (j). 

Jak się dowiadujemy w Malaszynie 
zostanie postawiony ośrodek rolny przy 
Szkole Rolniczej. (j.). 
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·tła sali sądowej 
ZA PĘDZENIE BlMBRU 

Na ławie Qskarżonych Sądu Okręgo­
wego zasiadł mieszkaniec wsi Ewina. 
gm. Żytno, koło Radomska, ob. Gonera 
Julian, oskarżony o uprawianie potajem 
nego gorzelnictwa. Sąd po przeprowa­
dzeniu rozprawy wydał wyrok, na mo­
cy którego ob. Gonera, został skazany 
na 3 miesiące aresztu i 2 tysiące zł. 

schodowej. przedstawia się trzyletni dorobek wsi 
W roku 1946 dzięki staraniom miej- Strzałków. (j.). 

Do walki z ana labe yzmem 
W lokalu Inspektoratu Szkolnego w I Oprócz tego powołano Prezydium Ra 

Radomsku odbyło się zebranie organi- c1y Społecznej do zwalczania analfabe-
zacyjne Powiatowego Komitetu Oby- '1 ., 

t l k · Ś' t O' . t· kt' tyzmu na cze e z tow. Nowackim Ml-wa e s lego Wlę a SW la y, na orym . 
powołano również Powiatową Radę chał~n: - ~tarost~ pO,wlatowym, przed-
Społeczną do zwalczania analfabetyz- stawlclelaml . Z~lązkow . ~awodo,:ych, 
mu. Zebraniu przewodniczył inspektor ZSCh., orgamzacJi młodzlezowych l par 
szkolny tow. Spurek Władysław. Hi poliycznych - jako stałej instytucji, 

utworzono sekcję organizacyjną, in- która podejmie systematyczną walkę 
formacyjno- propagandową i finansową. z analfabetyzmem w powiecie. (j) 

Przygody 
Jasia 
Wiu[iDi~U 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

Warto przypomnieć, że przy indywi­
dualnych przejazdach na Targi stosowa 
na jest 66 proc. zniżka kolejowa z Poz­
nania do miejsc wyjazdu, na podstawie 
i<art uczestnictwa, które . wydawane bę­
dą w pawilonie obsługi publiczności na 
terenie Targów. Ponieważ karty uczest­
nictwa wydawane będą jedynie za przed 
stawieniem biletu kolejowego, stwier­
dzającego przyjazd do Poznania, dlatego 
nie należy oddawać biletów na stacji 
kol~owej. 

Polskie Linie Lotnicze .,LOT" udzie­
lają 10 proc. zniżki na przelot przy 
uprzednim wykupieniu biletu \V obie 
strony. 

"Społem" w Poznaniu zamierza zor­
ganizować 400 noclegów dla wycieczek 
spółdzielczych. natomiast wycieczki 
szkolne na Targi Poznańskie należy 

I zgłaszać bezpośrednio do wydziału tu­
rystycznego Kuratorium Okręgu Szkol 
nego Poznańskiego na ręce wizytatora 
Ossowskiego. 

Zniesienie dni bezmięsnych i bezciast­
kowycb na Międzynarodowych Targach 

Poznańskich. 

W' okresie tegorocznych XXI Mię­
dzynarodowych Targów Poznańskich 
w czasie od 24 kwietnia do 9 maja br. 
w licznych kawiarniach i restauracjach, 
czynnych bezpośrEdnio na terenie sa­
mych Targów Poznańskich na prośbe 
Dyrekcji MTP, decyzją Ministerstwa 
Aprwizacji w Warszawie zniesione zo­
stały dni bezmięsne i bezciastkowe. 

iWęY& 

Spłonął kościół w Jedlnie 
We wsi Jedlno, gm. Radziechowice, 

koło Radomska na skutek krótkiego 
spięcia spłonął doszczętnie starożytny. 

drewniany kościół. (j) 
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Slow:ańska kronika 
kulturalna 

W Mo>skwie wyszło w PFe'kładzie na j~­
zyk rosyjski 10 lemów Hleratury polskiej o 
łqcz.llym nakładzie 255 tys. egzemplarzy.­
Wśród wydanych arcylizieł literatury po,łs1ciej 
Z!Ilajdują się dzieła wybrane Mickiewicza, Slo· 
wack.iego, Orzeszkowej, B. Prusa "Panienka", 
H. Sienkiewi·eza "Krzyżacy" i Żeromskiego 
,Ludzie Bezdomni". Ponadto wyctano zbiór pol­
skich nowel 19 i 20-go stulecia. W rb. wyJdą 
dalsze cztery tomy utworów Mick<ie wicz-a , dwa 
lomy Słowackiego oraz niektóre powieśd na-
6zych współczesnych pisa rzy. 

* • 
. Pro·dukcja fi·lmowa JugoslawiJi rozwdja się 

mezwykle szybko. W końcu ikwietnia wyświoe 
tImny będzie już trzeci i'ugosłowi.ański film 
długometrażo'wy ~t. "Życie należy do ll1as". 
Jest .[0 obraz żyda i pracy mlodziei?y jugo­
slowiaIi.skiej, która zbudowała w r. ub. lilIlię 
kolejową w Bośni. 

. Przystąpiono ll1il!dto do nakręcania je6zcze 
Je.dnego fIlmu d.lugometrari.owego według po­
wl·eści serbskiego pisa.rza, Borby Stankowńcza, 
pt. "Nieczysla krew". Muzykę do tego fiIan'll 
kompo.nuje Stefan Chril!>ticz, autor pierwszego 
jugosłowiańsik'iego ba.letu narodowego Ochry­
cka Legenda, jedel!l. z najlep~zych w Jugosoła­
wU znawców muzyki ludowej. 

grzywny. (j) D 019756 Jajko Kolumba! Tak się stawia! Ale się nie udało! Kajtuś naśladUje ojca 

W.rdawea: ~oj, .Komitet ppr. w Lodtd. Komitet Rl'dllkcvinv. Red. l -Adm. Łódź. Pbtrkvwska 86. Telefonv: Redakto;'- Ń:;.m-14. Sekre'·rl'at "5421 Red 17" .,. .. 
D ł ł - Płk k 55 .... - -. . noena . "'-o ... , Z1a 02' uszen: lO~r ows a . te! 111-50. Konto PKO vn·1505. Zald. Graf. RSW .,PrtlSa"_ Admlniatraeia nie Dt"ZYimuje odlMwiedz!aJnośei za terminowy druk c>~łolZei, 



xx KONCERT SYMFONICZNY 
Nil program najbliższego koncertu Fl1hllr­

mon ii Łódzkiej dnia 30 kwietnia b. r. złożą się 
następujące utwory: Symfonia D-dur Haydna 
(t. zw. Londyńska), koncert fortepianowy 
Grlega I Tarantella Szymanowskiego. zinstru­
mentowany przez Grz",gorza Fitelberga. Dy­
ryguje sławny w kraju I za granicą kapel­
mistrz polski Witold Rowickl. Solistą będzie 
znakomity pianista wIoski Giovannł deU'Agno­
la, Bilety 00 nabycia w kasie kina Bałtvk" 
Narutowicza 20. " 2838-k 

TIE/łTR~ 

7.e JPortu 

Łódź k óczy 
do przyillcia kolarzy 

ścigu Warszawa-

Nr lIt 

rzygotowa n i a 
startująCYCh ~ ~­
rag~- arszawa 

Przygotowania do Ją 6 l ę tłumy sportowców i żywo komen,tują r 2. Meta pierwSIZego etaJpu Wanszawa-Ł6dł 
wielkiego między- zbliża.jącą się Imprezę, która rOrLmiaraml swy· Z'llajoować się będ7..ie lila ulicy PiO'trkOW1lkdej 
narodowego wv- mi przewyi:sza wezys-tkie do tychC'Zaso we. O· pned redakcją "Glo·su Robotniczego". 
~('lgll ko,arskleg" pró<:z tego odbieramy po kilkadzi€6iąt telefo· 3. Kolarze 'Przyjadą do Łodzi od tlltrony 
Warszawa - Pra· nów dziennie z prosbą o bHżs7.e informacje Piotrkowa., a więc jechać będą ulicą Rzgo<W'-

PANSrwowv TEA fil WOJSKA POLSKIEGO ga Warszawa do,tyczące przyjęcIa kolarzy w Łodzi. Aby za- ską do Placu Leona,rda i prosto Piotl'kolW6kl\ 
Dziś ,,0 godzinie 19 ar:ydzieło Szekspira doblegają końca s.po-koić Ciekawość Czyte,ln.ików t uS'Pokoić do mety. 

"Otello, Rezysena H. Szletyńsk , e(]o. Dekora- Prze<! barwnym. ich nerwy donosimy: 4. Po przejechaniu me~y z.awodnicy *!e-
cie i k~stil1my O. Axera. Na czele zespołu: plakdtaml na uli l. Przyja,zdu k.olarzy do Łodzi naleźy ocze- rowani będą w ullicę Moniuszki, gdzie w 
B?rowskl,. Kossobudzka, Łapicki, Maliszewski, ;.,. ('ach Łodzi zblera kiwać w dniu 1 Maja w godzinach. 17 - 18. gmachu Po,lskiej YMCA otrzymają natry&ki i 
Pletraszklewicz i Tymowska. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ma.saże. 

5. Zawodnicy, obsługa, techniczna I Wl>Ly­
scy towarzyszący wyścigowi zakwa~erolWanl 
zO'5t'aną w "Grand Hotelu", "Savoy'u" i "Po­
lonii". 

Po :oZPGczęciu przedstawienia, spóźqiający 
sIę, me będą wpuszczani na salę, 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19,15 komedia R. Matuszew­

skieqo I J . Rojewskiego "Gospoda pod Weso­
łą Kukułką.". 

TEATR KAMERALNY nOMYJ ZOŁNIF.RZA 
ul. na.sz~'ńskiego :ą 

Dziś i corziennie o godz. 19,15 farsa NoeJa 
eowarda "SEANS". Udział biorą: Hanna Bie­
licka, Helena Buczyńska, Halina Gluszkówna, 
Wanda Jakubińska, M;chał Melina, Danuta 
Szaflarska i Ludwik Tatarski. 

Kasa czynna od lI-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-02. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Ostatnie dni "ZEMSTA NIETOPERZA", 

operetka w 3-ch aktach J. Straussa w pre­
mierowej obsadzie, codziennie, a w niedzielę 
dwa przedstawienia o godz. 15,30 I 19.15. Bi­
lety wcześniej do nabycia - ul. Pi~trll'Owska 

, nr 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W 
niE'dzielę kasa teatru czynna od g')dz. II-tej . 

W próbach "ROSE-MARIE", 

Tea.tr "SYRENA", Traugutta 1 
Dziś, jutro i we środę, dnia 2ą b. m., teatr 

nieczynny z powodu prób generalnych. 
W czwartek, dnia 29 b. m. premiera kome­

dii "DOBRZE SKROJONY FRAK". Pocz. o 
godz. 19.30. Kasa czynna od godz. 10-13 i od 
16-tej. Tel. 272-70. 

Teatr .. OSA", Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codz4ennie o godz. 19,30; w niedziele 

l święta o godz. 16,30 l 19,30 "WIOSENNY 
BIEG", 

Repr. CYRK Nr t Plac Lf'onarda 
Codzlen nie o g 19,15 wielki program at rak­

cyjny pod dyr. Dm- Dona. 

!KINA 
ADRIA - "Skarb Tarzana", godz. 10,30, 18,30, 

20.30: w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - ,.Dmze Czarnych", godz. 17, 19, 

21: w niedz. 15. 
BAJKA - "WiI~lkie życie", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14 30. 
GDYNIA - .. Program AktualnoścI Kraj I 

Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15· w niedz. 12. 
13 l 14. . ' 

GDYNIA - ,.Mściwy Jastrząb", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 14.30. 

HEL - "Zielona Dolina", godz. 16. 18,30, 21; 
w niedz. 13.30. 

MUZA - "Mr. Smith jedzie do Waszyngto­
nu", godz. 17.30, 20; w niedz. 15. 

POLONIA - "Ostajpi. etap", godz. 16, 18.30, 
21; w niedz. 13.31'. 

PRZEDWIOSNIE - "Dwaj panowie F", godz. 
17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - "Guwernantka", godz. 16, 
18,30, 21: w niedz. 15. 

ROMA - "U prOl!l1 t 'ljemnicy", 16,30, 18,30, 
20.30; w niedz. 14.30. 

REKORD - .. Pani Miniver", godz. 15,30, 18, 
2030: w niedz. 13. 

STYLOWY - "Mali dE'tC'ktywi", godz. 16,15, 
18,15, 20.15: w niedz. 14,15. 

SWIT - "Nieby czy piel:ło", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz 14.30. 

TĘCZA - "Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - "Dwulicowa kobieta", godz. 17, 
19, 21; w n~dz. 15. 

WISŁA - "Moje Uniwersytety", godz. 16, 
18,30, 21: w niedz. 13,30. 

ViL.-0KNIABZ - "Wśród ludzi", gdz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

WOLNOSC - "Piro>,:nw", gooz. 111,:10, 18,30. 
20.:l0: w nied7 .. 14.30. 

ZACHĘTA - "Bitwa o ~7yny", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

S no stoW3.f e 
Do no,ta,tki pt. "Zmiona stawek komornego", 

za,mlcszczonej w Nr 113 z dn. 25 bm. "Głosu" 
zakradła eię omylka korek to rf;ka. Mianowicie 
od l-go czerwca dla I-ej strefy czynsz podsta­
wowy obliczany będzie z mnnżnikiem pIęĆ­
dzie~ir:cio-krotnym, a nie p i ęciokrotnym, jak 
mylnie podano, 

Na sz sie i bi - . Zftl ••• 
W ni edzielę na slo-' W niedzieJę na stadionie Wimy odbył się 

sie warszawskiej od- Dzień sprintów i sztafet, zorganizowcny przez 
były się wyścigi, ko' ŁOZLA. Startowało około 60 zawodników 
larskie, zorganizowa- klubów ok,ręg'.l łódzkiego. W biegu na 100 m 
ne przez ŁOZK. W seniorów wygrał Pawłowski DKS w 11,2 sek. 
biegu na 50 km dla 
pos.i.adaczy kar,t wy- W biegu dla junio'rów na 60 m wygr.ał Woż-
ścigowyc.h pierwsze ni akowski ŁKS 7,7 sek. W biegu na 200 m 
mleJsce zdobył Bo- d·la juniorów wygrał WoźniakolWSki 26 sek. 
rucz (ŁKS) w czasie W biegu na 60 m pań - Zakrzewska HKS 8,4 
1 godz. 36 min. 53 sek. sek. Sz'tafe1ę 4xl00 m panów - zeSlpół DKS-u 

przed Sobus:akiem DKS l godz. 38 min. 38 sek. w czasie 53,2. Sztafe1ę oHm'Pijską - RKS w 
W biegu na 25 km dla pO'5iadaczy rowerów czasie 3 min. 53,1 sek. Szwedzlkl TUR 2 min. 
turystycznych pierwszy do mety przybył 15,3 sek., jak równ.ieti: i 4x400 m w czasie 3 
Szczęsniak DKS w oas'ie 48 min. 24 sek. przed min. 55,5 sek. Sztafetę 3xl000 m - PKS 8 min. 
kolegą klubowym Izde-bsikim w cza.sie 48 min. 62,2 sek SZ'tafetę 4xl00 - ŁKS. Sztafetę 4xl00 
24,2 sek. m pań - PKS w czasie 1 min. 2 sek. 

6. Obiad, ko,\acJa I śniadanie w dniu 2 mal1-
w Sali Malinowej "Granu Hot~lu". 

7. Auta i wszysbkie pojaz-dy mecha.n.iC'Z:lle 
tOlWa.r:zyszące wyścigowi zaparkowane zoota.ną 
na placu przy ul. Daszyńskiego. 

8. Ulicą Piotrkowską zostaną pu.sxcrone ty! 
ko auta komandora wyścigu, komisji sędziolW­
skiej i 'Prasy, aby zalpewnić jak najwięk6ze 
beZlpieczeńs,two finiszującym kolarzom i nie za 
słaniać pola widzenia publiczności. 

9) Ruch na ulicy Rzgow.s.kie,j, Placu Leonar­
da i Pio,t rkows:kiej zootarrtie zamJknięty o g0-

dzinie t6-tej. 
10. Stapt hor.orowy do II Eta'pa Łódt -

W,roela w nastąpi w dniu 2 maja 5Iprzed redak­
cji "GłOf;1\l RobotnIczego" o godzinie' 9.30 !'a­
no. Start lo,tny prrzed Parkiem "Wenecja", 

• nie zawiódł lodi'ian Wąsikowski 
i zademonstrował pięknq jazdtt na żużlu 

W niedzielę, już o 
godzinie lO-tej rano 
przez Plac 9 Maja w 
s-tronę etadio.nt!, z któ 
rego dochodz:ł przy­

f.~_.;,.-,--= .. -- tłumiony warkot mo· 
c torów - podążał Uum 

widzów, zwolenni,k ó"Ą 

si'lnym emo<:ji. Pierw 
sze eHminacje na­

szych żużlowców do mis,trzostw Polski, a 
przede wszystkim start ,,szalonego jeżdźca" 
,\A,ląs:kow"kiego, który n;e da,wno powrÓCił do 
kra;11 z Anglii z do6.konałą maszyną Sipecja>l­
nie 'ubudowaną do wyścigów żużlowych­
wywołal w Ło·cizi ogromne zainteresowanie. 
'a trybuna<,h zphrał s i ę lO-tysięczny tium i 1. 

zapartym oddechem oczekiwał rozpoczęcia bie 
gów. 

Wreszcie na znak &lartera rusz)"li pierwsi 
zawodnicy, aby n<l przestrzeni 4 oikrążeń toru 
(2.100 m) stoczyć pierwszy bój. Oglądaliśmy 
okolo 20 biegów - wsz)"Stikie budziły dresz· 
czyk g rozy i wie,le obawocalość tych "czar­
nych" śmiaLkc\w. Gdy Wąsiikowóki kładł się 
na wiraźach swą rwącą do przodu maszyną, a 
iewą nogą wzniecaJ tumany cza,rnego kwrzu, 
widownia w5trzymywala oddech, gdy leżąc 
zaś na kierownicy mijał w s.zalonym pędzie 
trybunę-zrywał'f się hurze oklasków i wszy­
<>cy oddychaliśmy z ulgą. Nareszcie chwila 
s,pokoju, odprężenia nerwów. 

Tak szarpaliśmy sobie nerwy przez 3 go­
dzi,ny, w ciągu których ogląda.!iśmy wiele cie-

ka'wych po jedyników, do najciekawszych jOO-' 
nalk musimy zalicz-yć tylko kilka bieg-ów, a 
więc przede wszystkim pojedynki Krakowiaka 
(Łódi;) l Olejn'czakiem z Lesz.na, Kołeczka 
(Łódź) z. KrCllkowiakiem (Łódż) i No·wadum 
(Raw'cz). 

N'ljlepsze czasy uzys.ka1i w swych biegach 
WąsikowSIki (Warszawa) oraz Olejni<'Za.K: (Les.z 
no) (4 okrążenia toru 1 m. 50 ~ek. Na .iwięc~i 
pierwszych miejsc "zagarnęli" WąsikolW'Slki 

Nowacki (Warszawa) i oni uplasowali 5i~ w 

Pieściarze ZryWU 
walczą i Zlye ~h ą 

Pięściarze Zrywu w sobotę i 
niedzielę rozegrali dwa s'Potkania 
towarzy~kie które przymiosly im 
dwa zasłużone zwycięstwa. W so 
botę po,konali zeslpół "Victorii" 
9:3, a w niedzielę "KolTab" (Piotr­
ków) 10:6. 

W meczu z ,,viotorią" punkty 
dla Zrywu z.dobyli: Bergs.z;tel, ' 
Czarnecki, Ławniczak (remis), Ta-j 
borek, Przepiórka, w meczu z: 
"Korabem" - PotoClld, Konarzew- I 

~~~b:- ski, KaC2IIlare.k (wygraI. przez 
k. o: w I rundzie). Przepiórka (,re- i 
mis) i Taborek (k. o. w II rundzie). 

Zwycięstwa pi ęściarzy Zrywu świadczą o 
tym, że Zrywiacy eą w "gazie" i nie myślą I 
jeszcze o zawies.zenju rękawic na kolku. 

rezentujemy . kolarzy CSR 
Wedłuq ogólnych 
przypuszneń naj­
groźniejszymi kon­
kurentami naszych 
ikolarzy w między­
narodowym wyści­
gu kolarskim War­
szawa - Praga -
Warszawa będą na 
si pobratymcy Cze 
51. Wa.rto się więc 

'Z n'mi bliżej zapo· 
znać. Jak j'\Jż kil­

kilkr0tnie ri0no5i1iśmy, nlilgrożniej~zym wśrórl 
nich będzie Jan Ve;:E'ly, król czeskich szós. 

JAN VESELY 
Jan Vesely urodził się 16.VI. 1923 roku. 

a więc jest zawodntkiem młodym, a jednak 
może po·szczycić s:ę już poważnymi sukcesa­
mi. W 1945 i 4G rolw zdobył mistrzostwo gór· 
skie CSR, w 1946 r. mislrzo60lwo szosowe CSR 
w 1947 r. mistrzostwo szosowe i q0rSlk ie o,ra.7 
w 1947 ro.k u p;e'rw~ze m;els<,e ' w wysclgu 
Praga - Karlove Vary - Praga w nowym 
rekordowym czasie, 

Wraz z Vesely'm w wyścigu Warszawa -
Prag~ - Warszawa startują: Cbula Karel 
Bnhri~n Krpln.c;lav. Lons M,J('I51~v . Konarek Jo 
sef, Krejcu Emanuel I AubrechL 

CIBULA K\REL 
Cibula Kilrpl ma lał 25. Sport kn\ar5ki u · 

pritw'iI o·d 1941 rohl . W 1946 rnkn fl'ZE'łJywal 
nrlZ~'l. kilka mi"Aie.cv w Parvźu. arlori", j",t .. "-

rSywnie trenował. W 1946 r. zdobył tybuł mi­
strza CSR na dystansie 50 km. W 19'47 r. w 
wyścigu Praga - Karlove Vary - Praga był 
trzecim, w szo50wych mistrzostwach CSR -
drugIm. 

BOHDAN KRETOSLA V 
Bohdan Kretoslav ma la't 22. Sport ko.larski 

zaczął upralwiać w 1944 roiku i już od ted po­
ry zdobył 43 pierws7e nagrody. Re'PT.ezelnto­
wał barwy CSR na mistrzostwach świata w 
Paryżu w rOiku ub. 

LOOS MILOSLA V 
Laos MiJo-slav ma la t 34. Sport kolar~ki u­

prawia od 1910 roku. P0-57('7.ycić się moie 4-ma 
mi"trzostwami, oprón nkh zwy<,ię7.ył w ~3 
wyś("ga<,h, w 63 zdo hył druq ie m'pi~('E'. a w 
41 - trzecie. Prócz tego flnsi~da 9 różn ych re­
kordów szosowych, a w 1936 roku re'prezen· 
towal barwy c;SR na o,]impiadzie w Berlinie. 

KONAREK JOSEF 
Konare,k Jo,s ef ma la·t '31. W 1936 wku na 

mis'Lrzoslwach świata w Zurychu zajął pierw· 
sze miejsce w "handicapie". Siedem razy roc­
byl mistrzostwo CSR na SIosie w mistn.o­
stwach górskich i na torze. 

KREJCU EM ANUEL 
Krejcu Em~nlle·1 (fiI~r'l1ie w konkure'lcj : 

ndywidualnE'I) ma Iilt 22, jest lo b. zdolny ko' 
larz. 

AUBRECHT 
Allhre<:ht Iknn'uHencja indywidualna) ma 

'~t 27 l wvr.'>.in.il .. ie nA ooo:zJ.e w Pieszcza­
M'Cb. 

Wąsikowski (Warszawa) 

końcu na . pierwszym 
p.rzed Kołacz,kiem (KS 
Olejniczakiem (Leszno) 
(Gdań5ik) 17 pkt. 

m;ejscu (18 punktów) 
Tramwa jarz) 17 pkt., 

17 pkt, Nikretem 

DaJ6ze miejsca zajęli: SzaJkQWSoki (Gru-
dziądz) 15 pkt., Machowski (Częs·toc.howa) 13 
pkt.. Krakowiak (Łódź) 13 pkt., Maci ejews,k i 
(Ostrów) 12 pkt., Osowiectki (Wars7.awa) 10 
pik t. , Zymirski (Warszawa) 9 p~t., Dziubany 
(Katowice) 8 pkt., Klasa (Gdynia) 8 pkt., Prąc­
kowialk (Poznań) 8 pkt., Dziura (Ryblllk) 6 pkt. 
i W~gner (Bydgosz<"Z1 1 pkt, 

KI. A okregu 
TUR EODZ NAD ŁKS 4:1 (2:0) 

ZJEDNOCZONE pokonaJ!o WIDZEW 4:3 (1 :3) 
KLASA A NA PROWINCJI 

W niedzielę, w zawodach 
o mistrzostwo pilkal'Sikiej 
klasy A ŁOZPN-u na rpro­
wincji uzyskano nast~ują­
ce wyniki: 
Pabianice: PTC - Boruta 3:1 
Piotrków: Concordia - ZZK 

3:2 (3:2), Tomaszów: TUR - Lechia 1:0 (0:0). 
Po uwzględn.ieniu ostalnio uZy5k~nych 

wyn ików, na czele tilheli kroczy TUR z Toma­
szowa, dalej zaś: PTC, Lechia, Widzew, Zje.' 
dno<7.o ne, l-X<;: . ZZK, COoTIco,rdia, Boruta. TUR 
fł.6dż), 




